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Dyplomatycznym samochodem ambasady
wywieziono czskiisflsę zamieszaną w afsrę Kutiepować

P A R Y Ż ,  7. 4. „ P o ś le d n i ja  No- 
w o s t i” w y s tę p u ją  z s e n s a c y jn e m  
o sk a rż e n ie m  p o s ła  so w ie c k ie g o  w  
P a ry ż u  D o w g a le w s k ie g o  z a rz u c a ją c  
mu, iż w ła s n y m  sa m o c h o d e m  w y ­
w ióz ł  p o z a  g ra n ic e  F ran c j i  czek is t-  
k ę  ja n o w ic z o w ą ,  z a m ie s z a n ą  w  a- 
ferę  p o rw a n ia  gen . K u t ie p o w a .

A m b a s a d o r  D o w g a le w s k i  w y je ­
c h a ł  w ieczo rem  o godz. 7-ej w  s a ­
m o c h o d z ie  c h ro n io n y m  p rzez  z n a k  
d y p lo m a ty c z n y  w ra z  z Ja n o w ic z o w ą  
w  s tronę  g ra n ic y  belg ijsk ie j  i ko ło  
p ó łn o cy  pow ró c i ł  s a m  do  p o se ls tw a .

O s k a rż e n ie  to b a rd z o  p rzy p o m i-

Pół miljona protestów
n a  s u m ę  1 0 0  mśfj, z io ty ch .

W A R S Z A W A ,  7. 4. M ies ąc  lu ­
ty  n ie  p rz y n ió s ł  o d p ię ż e n ia  w  d z ie ­
d z in ie  p ro te s tó w  w e k s lo w y c h .  W  
m ies iącu  ty m  d o k o n a n o  453.298 
p ro  e s tó w  n a  s u m ę  112.107.000 z ło ­
tych. N a  p ie rw s z y m  m ie jscu , j a k  
z a w s z e  stoi W a r s z a w a ,  g d z ie  z a ­
p ro te s to w a n e  w e k s le  s ię g a ją  s u m y  
*5 m il jo n ó w  z ło ty ch .

Podział 57 mili, zł.
n a  ce ie  b u d o w la n e .

W A R S Z A W A ,  7. 4. (wł.) N a  
d z ie ń  15 bm. z w o ła n a  z o s ta ła  k o n ­
fe ren c ja  w  m in is te r ju m  p rą c y  w  
sp ra w ie  p o d z ia łu  37 m ilj.  f u n d u ­
szu  n a  cele  b u d o w la n e .  P o d z ia ł  
n a s tą p i  p r a w d o p o d o b n ie  w  s to sun  
k u  do  ilości m ie sz k a ń c ó w  i b e z ­
d o m n y c h  w  p o sz czeg ó ln y ch  o k rę ­
g ach  u b e z p ie c ze n io w y c h .

Poszukiwania nafty
w w oj. k le leck iem .

W A R S Z A W A ,  7 . 4 . — (w ł) .  P a ń ­
s tw o w y  in s ty tu t  g e o lo g iczn y  w y s y ­
ł a  w  n a jb l iż s z y m  czas ie  e k s p e d y c ję  
w  k ie leck ie ,  ce lem  d a lsz e g o  p o s z u ­
k iw a n ia  t e re n ó w  ro p y  n a f to w y c h .  
P o n a d to  e k s p e d y c ja  ta  z b a d a  s tan  
w ie rc e ń  w  g m in ie  W ójczy .

Osnerai Yen aresztowany  
i odda y pod sąd.

L O N D Y N , 7. 4. R z ą d  n a n k iń -
sk i  og łosił  roz  u r z ą d z e n i e  o a r e s z ­
to w a n iu  i o d d a n iu  p o d  s ą d  z b u n ­
to w a n e g o  g e n e ra ła  Y e n a ,  k tó ry  p ro  
w a d z i ł  o fen zy w ę  p rz e c iw k o  N an-  
k inow i. M a r s z a łe k  C z a n k  K a j  C z e k  
z a w a r ł  p o ro z u m ie n ie  z g u b e r n a to ­
re m  M an d żu r j i ,  k tó ry  o św ia d c z y ł ,  
że  przy  p o m o c y  s w y c h  w o ,s k  b ę ­
dz ie  a t a k o w a ł  a rm ję  z b u n to w a n y c h  
g e n e ra łó w  od  pó łnocy , W  ten  spo  
sób  p o ło ż e n ie  w o jsk o w e  r z ą d u  n a n  
k iń sk ie g o  zag ro ż o n e  p rz e z  o fe n z y ­
w ę  z b u n to w a n y c h  g en e ra łó w , u l e ­
gło po p raw ie .

S isp n is / .e  polepszanie slą  
pogody.

Dziś s to p n io w e  p o le p sz e n ie  się 
s ta n u  pogody . R a n o  je szcze  c h m u r ­
n o  i mglisto , p o te m  p rz e ja śn ie n ia .  
Jeszcze  dość  ch łodno . S ła b e  w ia t ry  
p ó łn o cn e  p rz e c h o d z ąc e

n a  sposób , w  ja k i  k o m u n is ta  p o lsk i  
L e sz c z y ń sk i  d o s ta ł  s ię  do  G d a ń s k a .

L eszczy ń sk i ,  z b ie g łsz y  z w ię z ie ­
n ia ,  u d a ł  s ię  n a  P o z n a ń s k ą  do  p o ­
se ls tw a  sow ieck iego , s k ą d  sa m o c h o

W ARSZAW A, 7. 4. (wł.) W  bo 
łach politycznych panuje cisza. Oży 
wienia spodziewać się należy w poło 
wie miesiąca, gdyż na 15 b. m. w y­
znaczone zostały posiedzenia klu­
bów Centrolewu dla omówienia przy 
gotowań do centralnej akcji wybor­
czej. Obecnie przybyw ają z prowin­
cji posłowie, którzy swym klubom

G E N E W A , 7.4. B y ły  m in is te r  dr. 
C h o d ź k o  p r z e d s ta w i ł  n a  p o s ie d z e ­
n iu  kom is j i  lig i n a r o d ó w  d la  z w a l ­
c z a n ia  h a n d lu  k o b ie ta m i  i dz iećm i 
g łó w n e  z a s a d y  u s ta w o d a w s tw a  p o l ­
sk ieg o  w  tei sp raw ie .  O św ia d c z y ł  
on, iż w  m y ś l  r o z p o rz ą d z e n ia  p r e ­
z y d e n ta  R zp li te j  z r. 1927 p o lsk ie  
u s ta w o d a w s tw o  k a r n e  z o s ta ło  z n o ­
w e l iz o w a n e  w  ten  sposób , że  p rz e ­
s tę p s tw o  h a n d lu  k o b i i t a m i  lu b  
d z iećm i k a r a n e  je s t  b e z  w z g lę d u  
n a  w iek  ofiary , fa k t  zaś , że o f ia ra

RE G A , 7.4. R a d a  k o m isa rz y  l u ­
d o w y c h  U k ra in y  sow ieck ie j  o p ra c o ­
w a ła  p ro je k t  n o w e g o  p o d z ia łu  U- 
k ra in y  n a  sześć  o b w o d ó w  g o sp o ­
d a rc z y c h .  N o w y  p o d z ia ł  m a  n a  ce ­
lu  p o d k re ś l ić  z a m  e rz o n ą  re o rg a n i­
zac ję  p ro d u k c j i  ro lnej n a  t le  k o le k ­
tyw izac ji .  P ó łn o c n a  część  U k ra in y  
s ta n o w ić  b ę d z ie  p ie rw s z y  ob/v ó d  go 
s p o d a rk i  m le c z a rsk ie j  i h o d o w li  b y  
d ła .  P ro w in c je  ś io d k o w e  s ta n o w ić  
m a ją  o b w ó d  b u ra c z a n o  - cuk ro w y ,

K R O L , H U T A ,  7. 4. (wł.) Nie-
l a d a  se n sa c ję  m ie li  dz iś  m ie s z k a ń ­
cy Król. H u ty .

N a  u licy  W o ln o śc i  w  K rp l-H u- 
cie u k a z a ł  s ię  m ę ż c z y zn a ,  k tó reg o  
u b ió r  s k ł a d a ł  s ię  je d y n ie  z k a p e lu ­
sza. s k a r p e te k  i pan to f l i ,  a w  rę k u  
t r z y .n a ł  la seczkę .

S p a c e r  o so o l iw eg o  jegom ośc ia

d e m  p rz e w ie z io n y  z o s ta ł  n a d  W i s ­
łę, s t ą d  z a ś  p o se ł  sow ieck i  W o j-  
k o w  osob iśc ie  p rz e w ió z ł  go  w  sw o ­
jej s ły n n e j  m o to ró w c e  n a  te re n  w o ł 
n e g o  m ias ta .

składają sprawozdania z nastrojów
wyborców i z odbytych wieców.# # •

Ju tro  odbędzie się posiedzenie 
rady ministiów, w sprawie ulg dla 
rolnictwa. Pozatem omówiona zosta 
nie akcja doraźnej pomocy dla roi 
nictwa w związku z sezonem wiosen 
nym.

je s t  m a ło le tn ią  s ta n o w i  oko liczność  
o b c ią ż a jąc ą .

P o d c z a s  d y sk u s j i  o k a z a ło  się 
że  u s ta w o d a w s tw o  p o lsk ie  je s t  jed -  
n e m  z n a jb a rd z ie j  sk u te c z n ie  r e g u ­
lu ją c y c h  tę  sp ra w ę .  P o d c z a s  d y s k u ­
sji n a d  z w a lc z a n ie m  p o rn o g ra f j i  c y ­
to w a n o  n a  k o m is ji  o s ta tn i  o k ó ln ik  
p o lsk ieg o  m in is t r a  s p r a w  w e w n ę ­
trznych , s k ie ro w a n y ,d o  w o je w ó d z tw  
i o b o s t rz a ją c y  w y k o n y w a n ie  p rz e ­
p isó w  p r a w n y c h  o z w a lc z a n iu  p o r ­
nografji.

p ro w in c je  p o łu d n io w e  o k rę g  in te n ­
sy w n e j  g o s p o d a rk i  zb ożow ej.  P o d o ­
le  s ta n o w ić  m a  c z w a r ty  o b w ó d  s a ­
d ó w  i h o d o w li  d ro b iu ,  d a w n a  gu- 
b e rn ja  t a u r y d z k a  s ta n o w ić  m a  p i ą ­
ty  o b w ó d  k u l tu r  p o łu d n io w y c h ,  o- 
k o lice  d o ln eg o  D n ie p ru ,  szós ty  o b ­
w ó d  e lek try f ik ac j i  ro ln ic tw a

K o m u n iz m  z a z n a c z a ,  iż w  ten  
sposób  n a s tą p i  sp e c ja l iz a c ja  p ro ­
d u k c j i  ro lnej s to so w n ie  do w a r u n ­
k ó w  k l im a ty c z n y c h .

t rw a łb y  d łu g o ,  g d y b y  n ie  p o l ic ja n t  
k tó ry  o tu l i ł  go w  p ła sz c z  i z aw ió z ł  
d o  kw m isarja tu .  O k a z a ło  się, że 
z w o le n n ik ie m  n a w p ó ł  a d a m o w e g o  
s tro ju  b y ł  ch o ry  u m y s ło w y  Jerzy  
L in k e ,  k tó ry  z m y l iw sz y  czu jność  
s łu ż b y  zb ie g ł  ze  s z p i ta la  d la  o b ł ą ­
k a n y c h .  C h o re g o  o d t ra n s p o r to w a n o  
z p o w ro te m  do  szp ita la ,

20-ta państwowa loterja
klasowa.

S-ta klasa — 28 dzień c ągnienia.
w kolekturach Józefa Hlawskiego 

w Sosnowcu, 3-go M aja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Dąbr. Góm., 3-go M aja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5, 
w Grodźcu, Będzińska, dom Go- 
deckiego
w Czeladzi, Rynek 8

w 28 d n iu  c ią g n ie ń  5-ej k l. p a d ły  n a s tę ­
p u ją c e  w y g ra n e :

ZŁ 660 n a  n - ry  47751 74G99 
Zł. 500 n a  n - ry : 82854 127355 158730 

o raz  s ta w k i po  zł. 250 n a  n - ry : 2705 2731 
11227 11654 25125 47234 47756 51738 58272 
58274 92805 109467 109479 113754 127307
127400 151237 151251 155934 153540 163837
1719G4 176643 377009 177084 182715 182735
192134 192138 192180 194526 194585 135963
195999 199726 199744 201014 203681.

W y g ra n e  s ta w k i z a m ie n ia m y  n a  no­
we szczęśliw e lo sy  do d a lszy ch  c ią g ­
n ie ń  5-ej kl., k tó re  trw a ć  będą do d n ia  
10 k w ie tn ia  b. r . w łącznie.

U rzędow e ta b e le  w y g ra n y c h  każdo- 
d z ienn ie  m ożna p rz e jrz e ć  b ezp ła tn ie  
w  pow yższych  k o le k tu ra c h  f -y  Jó z ef 
H law sk i.

WARSZAWA, 7. 4.
ZŁ 5.000 na  n -ry : 19597 118909.
ZŁ 3.000 na  n -ry : 27044 90970 136031

173331 180393.
ZŁ 2.000 n a  n - ry : 164310 172920 193108 

56581 96222.
Zł. 1.000 na n -ry : 4335 20294 53071 53750 

54004 60145 126137 131790 136317 209672 
79721 146001 152456 175100.

ZŁ 600 n a  n-ry: 40361 47751 49366 74699 
83423 85493 86741 113156 11195 23982 37557 
78195 97426 100539 113886 127250 182406
183498.

ZŁ 500 na n-ry: 6001 6145 10406 12498 
13389 16569 20246'28516 30040 30056 36021
38699 40871 45920 51597 53836 53907 58821
59192 65218 03667 66043 66117 67638 70361
70782 72233 75048 76936 77270 85224 90448
90712 91268 92854 97905 102601 102834
106394 117393 117582 119866 120102 124447
125434 1265S9 127355 129069 130881 131733
138911 140947 144250 144914 149632 153090
155736 158790 159041 164145 164305 166633
167943 171175 173678 175648 175956 180663
181975 183895 184S19 186752 187372 188507
191939 194251 194927 200408 201732 201932
207354

221 720 2875 2945 9122 13142 13332 15563 
15654 17428 22235 24554 27293 28544 32055
35003 39615 42334 43414 44225 52931 53905
58011 58920 589G8 60873 61668 63119 65616
66989 67074 69250 70698 72547 77819 80245
81311 82569 84621 85950 91536 97311 102265 
102361 103617 .105606 108738 114344 117514
U 8268 118547 122744 126150 129363 132,.60
135920 139615 140087 141797 144146 148460
148670 148824 150334 151575 155783 156901
159979 161706 163501 164673 165160 165524
168469 169269 175222 175239 175275 180316
184401 188280 189249 189942 190024 193508
193843 197797 198163 202874 203302 206472
208846.
EaBgasggBast!i58MBS^MMa^ąaB>saesMSBaBaga

Tabele wygranych losów
za  w sz y s tk ie  d n i  c ią g n ie n ia  V  k lasy  

są  do  p rz e j rz e n ia  u  k o le k to ró w :  
w S o sn o w cu :

E. Gruszczyńskiego, ul. 3 M a ja  8.
K s ię g - r n ia  „ W i e d z a ”. 

W ł.  Czechowskiego, ul. 3 M a ja  8 
w B ęd zin ie:

Z. Salskiego, ul. M a ła c h o w s k ie g o  38, 
T a m ż e  m o ż n a  z a m ie n ić  w y g ra n a  

s ta w k i  i n a b y ć  losy  d c  V  kl. d o ­
p ó k i  z a p a s  s tarczy .

KURSY SA M  O C U O D O W  E
lh±. ICLEfSER

SOSNOW X  ul W rz s z a w s k a  22.
Z A W IE R C IE ,  3-go M a ja  21

J E D Y N Y  4 -  

MASZTOWY

CYRK
— REWJ A —

„AMARANT“
Sosnowiec, ulica 
Warszawska 22. 

Wejście od ul. Piłsudskiego

Dziś o godz. 815 wlecz.
— i dni następnych. —

POWTÓRZENIE PROGRAMU
— O TW A RCIA  —

Olbrzymi program największych afrafc- 
cyj i ssnsacyj cyrkowych oraz REWJA 
z cudowną wystawą i efektami źwietl-

— nami. Tylko kilka dr.!. —
UWAGA PT. Publiczności. Tramwaje we wszyst­
kich k ierunkach oczekiwać będą po skoćczonem 
— przedstaw ieniu na przystanku 3-go Maja. —

Ożywienia w sytuacji politycznej
spodziewać się należy w połowie kwietnia.

Polskie ustawodawstwo wzorem dla innych państw.

Mowy podział Ukrainy Sowieckiej.

M m m m s m  A dam  w  U rói. Hucie
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,W YROK ŚM IER C I W. K R A K O W IE.
KRAKÓW , 7. 4. P rzed  sądem  przysię 

g łych w K rakow ie toczyła się przez 3 
dni rozpraw a przeeiw  Rom anowi 
sz szykowi. jarobczakow i z Sucnodołowi 
ptid W ieliczką o m orderstw o

Juszczyk u trzym yw ał b lisk ie  stosnn 
ki z n ie jak ą  A lb iną L im anow ską, k tó  
re j mąż przebyw ał w Am eryce. Gdy L i 
m anowski w rócił do k ra ju , pew nej no­
cy w iosennej ubiegł, roku  Juszczyk  **- 
bił go trzem a strza łam i z rew olw eru 
danem i przez okno do m ieszkania.

N a rozpraw ie z pcleeenia P ro k u ra ta  
r a  a r e s z to w a n o  b ra ta  Jaszczyka za zło 
żenie pod przysięgą fałszyw ych zeznam 

Sąd w ydał w yrok, skazujący  Rom a 
na Juszczyka n a  k a rę  śm ierci przez po­
wieszenie. Skazany p rzy ją ł w yrok spo­
kojnie.

T ' - ■ 3
150 UCHODŹCÓW Z R O S JI 

W YCIĘTYCH W  PIE N .

W ILNO, 7. 4. Z R osji sowieckiej na­
p ły w ają  dalsi uchodźcy, k tó rzy  opuścili 
swą ziemie z powodu prześladow ań.

O pow iadają oni o s trasznej rzezi, 
ja k ą  u rząd iiła  s traż  sowiecka wo 
wsiach K ubłice i  K opytow e. P rzcślado 
w ani m ieszkańcy ty ch  w si w liczbie 
około ISO osób postanow ili p rzejść  do 
Polski. W  drodze otoczyła ich s traż  
sowiecka i przypuściw szy szarże z,.sie- 
k ła  szablam i n a  śmierć. . * “

: W yw łaszczyli obywateli, wzięli się za chłopów.
* o* .. . w v ___v _ Bilmin Y.& wsi a nofizalek końca r22

12-LETNIA MASOW A D U SIC IE L K A  
D ZIEC I

Saarbrucken , 7 kw ietn ia. P o lic ja  k ry  
m inaina  aresztow ała 12-lctnią dziewczy 
ne, pod zarzutem  zam ordow ania m ało­
letniego dziecka i ciężkiego okaleczenia 
4 innych dziewcząt w w ieku od 3 — 6 
la t.

Tern samem w yjaśn iona  została ser- 
ja  zagadkow ych zbrodni, popełnionych 
w osta tn ich  tygodniach  przez w y k ry tą  
(eraz spraw czynie. M ianowicie w  dniu  
31 m arca  1330 r. przechodnie znaleźli na  
jednej z u lic  w pobliżu starego  cmen­
ta rz a  zwłoki 3 i pół le tn ie j dziewczynki. 
Oględziny lekarsk ie  w ykazały, iż zosta 
la  ona uduszona.

Dzień później na  po lic ji zgłoszono 
znikniecie 4 m ałych dziewcząt, k tó re  
jed n ak  w k ró tk im  czasie zdołano odna 
leźć w b estja lsk i sposób poranione n3 
różnych ulicach m iasta . W szystkie te  
dzieci nosiły w yraźne ślady  duszenia na  
szyi.

K RW A W A  B IT W A  NA K A U K A Z IE .
RYGA, 7. 4 N a północnym  K aukazie 

w ybuchły krw aw e rozruchy  n a  tle 
akc ji an ty re lig ijn e j i kolektyw izacji 
rolnictw a.

W  m iejscowości Szam ll - K a l i  mię­
dzy oddziałem m łodych kom unistów , 
k tórzy  p rzyby li z B aku  w celu zam knie 
cia meczetów, a  m iejscow ą ludnością 
doszło do krw aw ej b itw y, k tó ra  trw a ła  
k ilk a  godzin. Czterech kom unistów  za­
bito, 12 raniono. R ozruchy stłum iono 
przy  pomocy specjalnych  w ojsk  GPU,

K onny odział abreków  (powstańców 
górali) dokonał napadu  n a  m iasto  Gro­
żny j, znajdu jące  się w cen trum  zagłę­
bia naftow ego. Pow stańcy  rozgrom ili 
urzędy sowieckie i zamordowawszy kil 
ku kom unistów, w ycofali sie w góry.

DEMONSTRACYJNY POCIIOD
25.900 LUDZI W WIEDNIU.

WIEDEŃ, 7. 4. Niedzielna manile 
stacja mieszczańska przeciw syste­
mowi podatkowemu gminy m. Wied 
nia zgromadziła około 25.000 osób.

Pochód z placu Sehwarznberga 
ruszył ku ratuszowi, gdzie wznoszo­
no okrzyki przeciw burmistrzowi 
Seitzowi i referentowi finansowe­
mu Breitnerowi.

Po obu stronach Itingstrases ze­
brały się tłumy publiczności, dosię 
gające. 30.000 osób.

W czasie demonstracji gmach 
ratusza okrążył kilkakrotnie samo­
lot, co wywołało wśród demonstru­
jących entuzjazm. Deputacja komi­
tetu mieszczańskiego złożyła postu 
laty demonstrantów w kancelarji 
prczydjalnej ratusza.

Prócz tego socjalni dem >krac,i 
odbyli dwa masowe zgromadzenia, 
a na przedmieściach Wiednia demon 
strowali komuniści.

Odbieranie chłopom wszelkiej 
ja sn o śc i i tworzenie wspólnych 
gospodarstw, na których dawni 
gospodarze muszą pracować, jako 
parobcy, aa marna wynagTodz^ 
nie, otworzyło wreszcie masom 
w ł o ś ć jańsk im oczy. na dobrodziej 
stwa bolszewickie

Ma sic rozumieć, że chłopi 
bronią swego dobytku, ale przed 
karabinam i maszynowemi ustą­
pić muszą i z bólem w sercu pa* 
trzą, jak  urzędnicy sowieccy za­
bierają im ostatnią krowę, a na­
wet kurę

W  wielu miejscowościach za­
wzięte chłopstwo w myśl zasady; 
„ani mnie, ani tobie“ , pozabijała 
konie, krowy, owce i świnie, tak, 
że gdy przybyli do wsi bolszewi­
cy, urządzać ,,wspólnotę“, nie 
było nic do zabrania, prócz ziemi-;

Nie wszędzie jednak przywie- 
dzeni do rozpaczy włoścjanie ustę 
pują przed terorem. T a i owdzie 
m ordują wysłańców bolszewic­
kich, bojąc się jednak strasznej 
zemsty zbirów uciekają do 
państw sąsiednich. Persja, Chiny, 
Rumunja, F inlandia, Łotwa,; 
Estońja — wszystkie te państw a 
goszczą już sporo zbiegłych z Ro 
sji włość ja u. A i do Polski przy­
wędrowało kilkaset rodzin wło- 
ścjańskich, szukając opieki przed 
okrucieństwem bolszewików. Do 
uciekających straż bolszewicka 
strzelała jak  do zajęcy, to tez 
część tylko uciekinierów zdołała 
się przedostać przez granicę, 
większość zaś poległa od kul.

Władze bolszewickie zrozu­
miały, że spraw a zaczyna przy­
bierać dla nich niebezpieczny 
obrót, radzą więc nad sposobami 
złagodzenia tych rabunków i de­
cydują się na pozostawienie na 
własność każdemu gospodarzowi 
aż... jednej krowy!!!

Smutne wyniki wywłaszcza^ 
nia chłcpów, co urzędowo nazy­
wa się „kolektywizacją wsi“ wy­
wołały niesnaski i kłótnie wśród 
członków rządu bolszewickiego.; 
Jedni zarzucają drugim, że źle 
się wzięli do rzeczy, że nie trzeba 
było używać gwałtów, lecz prze­
konywać i namawiać włoścjan 
do dobrowolnego wyrzeczenia się 
własności i przystąpienia do „ko 
lektywizacji“ . Inni znów tw ier­
dzą, że odiazu trzeba było wziąć 
się jeszcze ostrzej do chłopa, a 
wówczas spraw a „kolektywiza­
cji” poszłaby gładziej. Ostatecz­
nie zwolennicy łagodniejszego 
kursu zwyciężyli i narazie zaprze 
stano gwałtów, a rozpoczęto u- 
świadamianie włoścjan o dobro­
dziejstwach, jakie osiągną przez 
„kolekty w ł zac j ę“.

Sprawa odbierania chłopom 
ziemi i ruchomości omawiana jest 
obecnie szeroko na łamach prasy 
sowieckiej.

W wydawanej w Moskwie 
„Prawdzie” w numerze z dn. 25 
m arca r. b. pisze się otwarcie, że 
przepr o wadza jąc ,,kolek hywiza- 
cję“ głupcy wydawali idjotyczne 
zarządzenia i stosowali przymus 
fizyczny w całej pełni.

„Matołka” —  pisze „Praw da” 
— „wzmocnili demagogję kuła­
ków (chłopów —  gospodarzy) nie 
ograniesonem komunizewaniem 
całego inwentarza chłopskiego, aż 
do ptactwa domowego włącznie. 
Matołek tak i „uspołeczniał'' nie 
tylko chałupę z ogródkiem, ale od 
bierał dzieciom mleko, zabierając 
u k o m u n y  dćdyuą. krowę”'.-

J. poczeka! się więc tedy, włoS- 
cjanie raju, o jakiem me marzyli 
zapewne: wywłaszczyli obywate­
li, a obecnie »a nich przyszła ko­
lej.

wizmu ze wsią początek końca rzą 
dów komunistycznych, inni nato 
miast sądzą, że ostatecznie rząd 
bolszewicki przekona włoścjan 1 
oi dobrowolnie oddadzą ziemie,

(JaE się tu skończy chałupy, konie, krowy i kury do
S  d z iś  p r z e w id z ie ć  trudno. Nie- wspólnego użytku, sami zaś zada 
którzy widzą w, tej walce bolszo- wolnią się rolą parobków*

0 kapitalizacji wewnętrznej-
r Z astan aw ian ie  sie n ad  k o n iu n k tu rą  
gospodarcza poszczególnych krajów , 
św ia ta  k u ltu ra ln eg o  doprow adza do 
w niosku, że ca ły  św ia t przeżyw a obec­
n i e  kryzys, k tó rego  rozplecie je s t  różne 
w poszczególnych p aństw ach  w zależ­
ności od różnych  p rzyczyn  i  zjaw isk .

D efetyści polscy b ia d a ją  I n ad  k iy -  
eysem, p an u jący m  w  Polsce. N ie chcą 
zrozum ieć, żc i  P o lska , należąc do k ra ­
jów, b io rących  czynny udzia ł w ogól 
nym  w szechśw iatow ym  obrocie w ym ia­
ny  dóbr, m usi z konieczności przeżyw ać 
sk u tk i powszechnego z jaw isk a  gospo­
darczego. Źe n a to m ias t w m łodym  pań 
stw ow ym  organizm ie o n ieskoordyno­
w anej jeszezo i  n iezupełnie jed n o lite j 
s tru k tu rz e  gospodarczej, ja k  P olska, po 
wodować m uszą z jaw isk a  kryzysow e 
s iln iejsze i dotkliw sze objaw y, toć prze 
cież jasne. Ig ’ * * p ’ ’ ' ' ’

S tąd  jed n ak  w y p ły w ają  bardzo po­
ważne nak azy  społeczne d la  ogółu spo­
łeczeństw a polskiego — nakazy , od zre­
a lizow ania k tó ry ch  zależy w  dużej rnie 
rze stęp ien ia  o strza  w ielu  bolączek pol­
skiego życia gospodarczego.

D latego  też rząd y  pom ajow e, a szczo 
góln iej działacze gospodarczy, należą 
cy do obozu pom ajow ego ,ja k  m in is te r 
skarbu , Ig n a c y  M atuszew ski, prezes P . 
K. O. ,dr. H en ry k  G ruber, w icem inister 
sk a rb u  S te fan  S ta rzy ń sk i i inni, s ta ra ją  
sic n a  każdym  k ro k u  apelow ać do szero 
k ich  m as społeczeństw a w  k ie ru n k u  
p rzyzw yczajen ia  do system atycznej 
oszczędności i  w p ływ an ia  przez to  n a  
proces k a p ita liz a c ji w ew nętrznej.

Od tego bowiem  procesu zależy w 
znakom ite j m ierze rea liz a c ja  finanso ­
w a w ielu  doniosłych zam ierzeń  gospo­
darczych, k u ltu ra ln y c h  i  społecznych za 
rów no rząd u  polskiego, ja k  i  sam orzą­
dów polskich. Od tem pa zaś jego  zale­
ży odbudow a m ocarstw ow ego znaczenia 
Polski. r '  '

S ięg n ijm y  do eyfr.
S tan  oszczędności w Polsce w ynosił 

n a  dzień 31 g ru d n ia  1329 r. 
w P . K . O. 172.9 m ilj. z!,
w kasach  oszczędności 319.2 m ilj. rl. 
w spółdzieln iach k red y t. 47.4 m ilj. zł.

R azem  539. 5 m ilj. zŁ
Jeżeli uw zględnim y fa k t, że społe­

czeństwo polskie m ogło rozpocząć ak ­
cję oszczędnościową dopiero od 1923 ro  
ku, to  okazuje się, że w c iąg u  sześciu 
la t  zaoszczędzono w  Polsce pow ojennej 
kwotę, k tó ra  przeliczona np. n a  m ark i 
n iem ieckie d a łab y  n am  sk rom ną sarnę 
250 m il jonów  m arek  niem ieckich. D la­
czego rob im y tu  to  w łaśn ie  porów na­
nie? D latego, że sk rom ny  w  sw oich r a ­
m ach s ta n  oszczędności w Polsce nab ie 
r a  w łaściw ego w yrazu  w porów nan iu  
zo stanem  ak c ji oszczędnościowej w

Niemczech, w k r a ju  klasycznej k a p ita ll 
zae ji w ew nętrznej. • ••

W  styczn iu  1924 ro k u  s ta n  oszczęd­
ności niem ieckich  rów nał się zeru. I n ­
f la c ja  zniszczyła w szelkie zasoby. D nia 
7 k w ie tn ia  1S25 r. uzb ierano  pierw szy 
m ilj a r  d. T rw ało  to  16 m iesięcy. D ru g i 
m il ja rd  zosta ł zebrany  do m arca  1926 r„ 
t j .  w ciągu  12 m iesięcy, czw arty  po uply, 
w ie śześeiu m iesięcy, p ią ty  po siedm iu 
miesiącach* szósty po sześciu m iesią­
cach, siódm y po p ięc iu  m iesiącach, ós­
m y rów nież po pięciu  m iesiącach, a  
dz iew iąty  m iłja rd  po siedm io m iesią­
cach. T ak  więe n a  dzień 31 g ru d n ia  1923 
ro k u  s ta n  oszczędności w  Niemczech w, 
k asach  oszczędnościowych w yniósł 
9.915.S m ilionów  m arek . Są to  t. zw. „ ty  
powe oszczędności1*, ja k  je  podaje oii« 
ja ln e  w ydaw nictw o sta ty sty czn e  „W lrt 
schaft nnd  S ta t!s tik “. Oszczędności, ds* 
ponaw ano w  b ankach  i spółdzielniach 
d robnego k red y tu , n ie  są  więc uwzględ. 
nione w  te j  s ta ty styce . P rz y ro s t zatem  
oszczędności w Niem czech odbyw ał się 
p rzecię tn ie  w tem pie po pó łto ra  m ilj ag 
d a  m arek  rocznie, — w Polsce natom iast 
po czterdzieści m ilionów  m arek  (98 m il 
jonów  zło tych).

I s tn ie ją  wrszelkie znam iona, że w Pol 
see w kroczyliśm y ju ż  w okres pokryzy, 
sowy. N iezadługo też i n a s tro je  pesym l 
styczne sam ego społeczeństw a pod wpły,’ 
wein odradzającego  się życia  gospodar­
czego i  jego  zdrow ych objaw ów  ustąpią, 
i  nadejdzie, ja k  zw ykle w ta k ic h  m o, 
m en tack  .reak c ja  tem  siln ie jsza, im  sil 
n ie jssa  b y ła  depresja .

T rzeba  więe zw rócić baczną u w a£( 
n a  zestaw iony pow yżej obraz oyfr, gdyt 
ich  w ym ow a je s t  aż nazb y t w y raźn a  t 
niedw uznaczna. '

O sta tn io  n a  łam ach  fachow ych WJ 
daw aictw  niem ieckich rozpoczęła si^ 
żyw a w ym iana  o p in ij n a jw y b itn le |(  
ezyeh ekonom istów  niem ieckich  n a  tw 
m at w łaśn ie  tem pa ak c ji oszczędności# 
w ej. U czeni bow iem  u w aża ją  żo społo? 
czeństwo niem ieckie oszczędza n iezbyt 
sk ru p u la tn ie , gdyż k a p ita liz a c ja  roczna 
w tem pie p ó łto ra  m ilja rd a  m arek  je s t 
n iew y sta rczająca  d la  n a ro d u  niem iecki* 
go i n ie  odpow iada celom i  zadaniom  
Rzeszy. — - ~

T em bardziej więc my, polaey, m usi 
m y  w dziedzinie oszczędnościowej bić 
n a  alarm . Tem po naszej akc ji kapiiall* 
zacy jn e j je s t zby t słabe: 90 miljonór# 
zło tych  rocznie — wobee 3.375 m iljom ń# 
złotych w  Niemczech!

W szak n ie  je s t p rzesadą tw ierdzenie^ 
że ea ła  nasza przyszłość gospodarcza i 
nasze bezpieczeństwo, nasza znaczenie 
m iędzynarodow e, rozw ój k u ltu ry  i eywl 
lizae ji — zależą od tego, ile i w iakianł 
tem pie zaoszczędzimy.

5V. Są
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TY S IĄ C E  CHORYCH
zaw dzięcza  swa zdrowia używ ając nad- 

—  zw yczaj skuteczne —

ZIOŁA L E C Z N I C Z E
w ed łu g  p rzep isu  RISJCl, S T . B R E Y E H A  

(zaiWierdzon® pjzez Ministerstwo Zdrowia)
Nr. 1 skuteczne w  chorobach piersiow ych Nr. 2 
reum atycznych Nr. 3 żołądkow o - k iszkow ych  
Nr, 4 nerw ow ych Nr. 6 błędnicy Nr. 7 nerko­
w ych  oraz w  chorobach serca, cukrzycy, nad- 

—  miernej otyłości. —
Oryginalne pudełka są do nabycia we wszystkich apte­

kach i składach aptecznych lub wysyła:
Wytwórnia „POLHERBA** Sp. 2  o. o. Ks*akóv/-P3dg5?ze.

Dokładny opis „JAK ODZ" ńtCAĆ ZDRO^IS* y .ysyła flsrr. '
: 1 nLaLgKtaaqBi
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Ile kosztuje 
„suweren44 Korfanty.

„Polska Zachodnia" wylicza, jak sio 
w yraża cyfrowo „służba obywatelska" 
K orfantego jako posła na sejm śląski. 
Otóż gorliwość tego „wodza" bardzo po 
dejrzanie wygląda w zostawieniu nastę- 
pująceui: posiedzeń plenarnych odbyło 
sie w przeciągu 6 i pół lat — 187, a ty l  
ka 53 z nich „zaszczycił" swą obecnością 
ten mentor rzekomy ludu śląskiego i 
„kaznodzieja1 moralny.

Idźmy jeszcze dalej! Ileż to kazał so 
bie p. Korfanty zapłacić za te wszyst­
kie swoje zredukowane do niespełna 
jednej trzeciej „świadczenia", w ypły­
wające z jego charakteru posła? Otóż 
za sześć i pół roku, czyli za 78 miesięcy  
pobrał ów „trybun" 78 tysięcy (słowami 
siedemdziesiąt ośm tysięcy złotych!) 
Prosty rachunek już wykazuje, że lud 
śląski zapłacił z własnej kieszeni, ze 
swej krwawicy za każde posiedzenie p. 
Korfantemu 1470 złotych (słowami ty­
siąc czterysta siedemdziesiąt złotych!) 
„Kosztowny gość, drogocenny „suwe 
ren", nieprawdaż robotniku śląski, któ­
ry  niejednokrotnie zarabiasz tyle w clą 
gu jednego niemal roku, ile „twój" po 
seł Korfanty za jedno posiedzenie w »ej 
mie śląskim!?

P. K orfanty z pewnością jednak po­
wie, że „pracował" w komisjach! .Tak ta  
praca wyglądała, wykazują znowu cy­
fry: ogółem odbyło sie tych posiedzeń 
kom isyjnych 1285 — K orfaty zaś ucze­
stniczył aż na 42! a więc w każdem trzy 
dziestem niespełna posiedzeniu! Sumień 
ny poseł, wzór punktualności, przeję­
cia sie sprawą robotnika, rolnika czy 
rzem ieślnika śląskiego, na któryeAi prze 
wodnika się narzuca natrętnie. Gdyby 
więc doliczyć owe 42 posiedzenia komi­
syjne do 53 posiedzeń plenarnych, to i 
tak po królewsku, prawdziwie fiducyj 
nie każe sobie płacić p. W ojciech za to, 
że pozwolił się wybrać przez różnych 
naiwaiaezkaw posłem śląskim. W? pa 
da 783 zł. za posiedzenie.

Kiedy Kielce będą miały tramwaje?

K R O N I K A
k a l u m k k z y k .

Dziś: Dyonizego 
Jutro: Marji Klaofasowej 
Wschód słońca: 4 57 
Zachód „ 18.19

Kwiecień

Wtorek

RADIO.
W A R S Z A W A .

W torek. 8 kwietnia.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. 

E adjow y poranek szkolny. 13.10. Kom. 
meteor. 14.40. Kom. gospod. 15.00. Chwil 
kii lotn. 15.5. Odczyt z cyklu dla matu  
rzystów szkół średn. p. t. „Literatura". 
1(3.15. Muzyka z p łyt gramof. 17.15 O keię 
stw ie oświeeimskiem. 17.45. Koncert 
popołudn. 18.45. Rozmaitości. 1910.. Gieł 
da roln. 19.25. Odczyt z Poznania. 19.30. 
Transm. z opery Poznańskiej. W  
przerwie kom. teatrów miejskich. Po 
transm. kom. meteor, polic., sport., P. 
A. T. oraz retransm. ze stacyj zagr

K A T O W I C E .
iWtorek. 8 kwietnia.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. J2.05. 
Koncert z p łyt gramol'. 16.00. Kom. Pol. 
Zw. Zrz. Gosp; Woj. Śl. oraz kom. tea­
tru Polsk. 16.20. Koncert z płyt gramof. 
1715. Ogrodnik śląski. 17.45. Koncert z 
W arszawy. 18.45. Rozmaitości, zapo­
wiedź progr na dzień nast. 1905. Ze 
współez. twórczości liter.. Śląska). 
19.20. Kom. harcerskie. 19.25. Odczyt z 
Poznania. 19.50. Transm isja z Pozna­
nia. Po operetce kom. meteor, i PAT. z 
W arsz. oraz zapowiedź progr. na dzień 
nast. w jęz. franc, i retransm. ze stacyj 
zagr. do godz. 24.00.

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO  
W KATOWICACH.

Wtorek, dnia 8 kwietnia o godrtnie 
19.30 W esele na G. Śląsku,

Mino „C zw artak Kielce
D ziś i w dni następne

Księżniczka Olga
-  W roli głównej:

H A R R Y  L I E D T K E

Je d n ą  ?, na jbardzie j ak tualnych  
obecnie w Kielcach spraw , in teresu  
jącą  szeroki ogół miejscowego społe­
czeństw a je s t w ysunięty  przez towa 
rzystw o belgijskie p ro jek t budowy 
tram w ajów  w mieście.

P ro jek t ten został w ysunięty  jesz 
cze w początkach ubiegłego roku, je  
dnakże w skutek w ygórowany cii w a 
runko w ze strony  tow arzystw a bel 
gijskiego spotkał się nieprzychył- 
nem przyjęciem  przez radę m iej­
ską.

Obecnie po szeregu odbytych na 
ten tem at konferencjach radzieckich 
na  k tórych omawiane były  szczegółu 
wo w arunki realizacji p ro jek tu , r a  
jednem  z ostatnich, posiedzeń rad y  
m iejskiej został przez radę zaakcep­
tow any na następu jących  w arun­
kach.

Za cenę przedłużenia o dalsze 10 
la t p raw a w ykupu przez m iast r  eic 
k trow ni; znajdującej się w  rękach 
tow arzystw a belgijskiego, tow arzy­
stwo to  ma wybudować całkowicie 
na  swój koszt tram w aje, k tórych  
kosztorys budowy przedstaw ia sumę 
2 i pół m iljona zł. L in ja  tram w ajo­
wa, ja k  przew iduje p ro jek t, będzie 
narazie  biegła w obrębie m iasta.

Rozszerzenie budowry uzależnio­
ne jes t od dochodów, jak ie  przyniosą 
tram w aje. Po za budową tram w a­

jów  tow arzystw o daje m iasta  t. z. 
„bezzw rotną pożyczkę1' w  wysokości 
500.000 zł. z tern zastrzeżeniem , że ca 
ły  25-letni ckres czasu m iasto będzie 
płaciło 6 procent od 100 w stosunku 
rocznym, co wyniesie 30.000 zł. rocz 
nie.

Oprócz tego tow arzystw o przczna 
cza 100.00) zl. na  popraw ienia b ru ­
ków. Po  uruchom ieniu tram w ajów , 
jak  przew iduje pro jek t, m iasto bę­
dzie pobierać część dochodów.

Tram w aje znajdow ać się będą 
przez 25 la t w rękach tow arzystw a, 
poczem p rze jd ą  n a  własność m iasta.

Oto są ogólne w arunki p ro jek tu  
budowy tram w ajów .

O statni w yjazd p rezyden ta  mia 
s ta  do W arszaw y m iał bezpośredni 
związek z tą  spraw ą. J a k  się dowia 
dujem y, m inisterjum  robót publicz­
nych do p ro jek tu  tego ustosunkow a­
ło się podobno przychylnie.

_ P ro jek t ten po dokładnem , szcze 
gółowern opracow aniu przez magi 
s tęa t p rzedstaw iony zostanie dyrok 
cji robót publicznych, a  następnie 
m inisterjum . celem zatw ierdzenia. 
Zaraz po zatw ierdzeniu, czego n a ­
leży się spodziewać najpóźniej w 
końcu czerwca b. r., tow arzystw o 
p rzystępu je  do budowy linji tram ­
wajowej.

Aresztowanie komitetu dzielnicowego K- P. P.
w Zagłębiu.

U biegłej nocy policja po lityczn a  
zlik w id ow ała  kom itet d z ie ln icow y  
kom unistycznej partji w  Z agłęb iu .

K om itet ten m ieścił się  w  m ie­
szkaniu  n iejakiej H e le n y  W aleijża  
w  G rodźcu. Prócz w ła śc ic ie lk i ml-.- 
szk an ia  aresztow ano jeszcze  rr. 
W aw rzyniaka z C zeladzi, S ta n is ła ­

w a  G arncarczyka rów nież z C zela ­
dzi i F eliksa  P a w ło w sk ieg o  z W oj­
k ow ic  Kom ornych.

W  m ieszkaniu  W alenzow ej zn a ­
leziono stos fotografij bolszew ick ich , 
bloczk i sk ład k ow e M .O.P.P. i e g ­
zem plarze rdelesrfilr>-=“<?o pism a  
„Młot".

Starcie policji z milicji socjaiistfczną
w  O o lo n o g u .

Co mówi o łem T. U. R. ?
O trzym aliśm y następu jący  h st:
W  związku z a rtyku łem  zamie­

szczonym a v  95 N. „E xpresu  Zagłę­
b ia"  pod ty tu łem  „S tarcie  policji z 
m ilicją  socjalistyczną w Golonogu" 
se k re ta r ja t okręgowy T. U. Ił. Za­
głębia Dąbrowskiego prosi o zarńie 
szczenie następującego sprostow a­
nia:

N iepraw dą jes t jakoby P . P . S. 
wyznaczała uroczystości T U B -a — 
a natom iast p raw dą jest, że zawsze 
a więc i w dniu 6.4. r. b. wyczyny or 
ganizaeyj TU R-owych w yznaczają 
i charak ter ich określa ją  władze 
T U. R. (sek re ta rja t okręgow y lub 
zarząd główny).

N iepraw dą je s t jakoby T. łJ. R. 
m iał urządzać m anew ry m ilicji so­
cjalistycznej, natom iast p raw dą  jes t 
że se k re ta rja t okręgow y ja k  corocz­
nie zgodnie ze s ta tu tem  T. U. Ił. i 
zaleceniami zarządu głównego TU R. 
zorganizował w iosenną okręgow ą 
wycieczkę oddziału sportowego 
T U. R., w celu poznania się z p rzy  
rodą i odbycia fizycznych ćwiczeń 
w m arszu.

N iepraw dą je s t jakoby T. (T. R, 
nie m iał pozwolenia starostw a, nato 
m iast p raw dą jest, że se k re ta rja t 
okręgow y aczkolwiek nie był do ie 
go obowiązany^ gdyż w m yśl istn ie 
jących przepisów wycieczki nie po­
d legają  legalizacji w ładz, o takie 
zezwolenie zwrócił się do starostw a 
i otrzym ał w piśm ie sta ro sty  p o y ia  
towego w Będzinie za L. dz. 231-29 
z dnia 4.4. 1930 r. W  piśm ie t em sta 
róstw o zaznacza, że „przyjęło do 
wiadomości zgłoszenie o m ającej się 
odbyć w dniu G.4. r. b. wycieczce 
członków sekcji sportow ych oddzia­
łów i organizacyj młodzieży T.U.R. 
Zagłębia Dąbrowskiego ze swych 
lokali do p unk tu  zbornego w Ząbko 
wicach", a  nadto  że „wycieczka od­
będzie się bez sztandarów , czwórka 
mi i nie będzie m iała charak te ru  po­
chodu

P raw d ą  dalej jest, że organize to 
rzy do pism a staros+wń się zastoso­
wali.

N iepraw dą jest, że policja zaa ta ­
kow ała grupę m ilicjantów  \ ich roz­
proszyła, natom iast p raw dą jest, że 
oddział policji w sile 200 ludzL rzu ­
cił się na  grom adę bezbronnych 
TU R-ow eów, zdążających czw órka­
mi z Golonoga do Ząbkowic i bił icii 
kolbami i bagnetam i, czego widocz­
nym  dowodem orzeczenie lekarskie 
w odniesieniu do 3-ch szczególnie 
pobitych, a mianowicie K onieczne­
go, la t 16, R ychlika (złam ana ręka) 
od uderzenia kolbą i W dowika, pa­
lec przebity  bagnetem.

N iepraw dą jest, że grupa m di- 
cji z pow iatu  zawierckiego zrezyg­
nowała z manewrów, natom iast 
praw dą jest, że oddziały T. U. R. z 
pow iatu zawierckiego nadeszły do 
Ząbkowic w edług m arszru ty  wskaza 
nej przez sek re ta r ja t okręgowy.

W reszcie n iepraw dą je s t jakoby 
omówienie wycieczki nie odbyło się, 
natom iast p raw dą jest, że w szystkie 
oddziały znalazły się w Ząbkowi­
cach w dom u ludowym, gdzie po 
omówieniu wycieczki złożyły ślubo­
wanie na wierność sztandarów i 
TURowemu

Z poważaniem  
Za se k re ta ija t  okręgow y T. IT. R.

Dobrowolski Tadeusz 
prezes S. O. T. U. R. Z. D.

Mino „ P A Ł A C E 44 Kiefee.
D ziś i dni następnych.

Za grzechy ojców
W  roli głównej:

—  E M I L  J A N N I N G S .  —

Stf. 3

Z Kiele.
(k) Dyr. oddziału banku łódzkiegs 

w K ielcach p. Przesmycki., znany na tu 
to.jszym terenie działacz społ., & 3 m *t* 
regu lat piastujący godność komendan 
Ta straży ogniowej, został przeniesiony 
z awansem i:a stanowisko dyr. oddziału, 
banku łódzkiego w Lublinie.

Społeczeństwo kieleckie .a w szcze­
gólności straż ogniowa ,dla której, dzię 
lu swej energicznej pracy, zdziałał bar­
dzo dużo — wiadomość wyjazdu j>. dvr. 
Przesm yckiego przyjęła z wielkim ża­
lem.

(k) Sędzia Żurakowski znany na tor o 
nic Kielc działacz społeczny, czynny  
członek wielu organizacyj, długoletni 
pracownik sądowy, ostatnie 3 lata pia­
stujący stanowisko naczelnika sądu 
grodzkiego w Kielcach wyjechał na sta 
łe do Jędrzejowa, gdzie otworzył kar.- 
coląrję adwokacką.

(k) Repertuar kin. „Czwartak." Kupi 
tan Lash. „TJujon" Awantury chińskie. 
„Pałace" La grzechy ojców.

<k) „Księżnicka Olga". Po szeregu 
fum ów poważnych kino „Czwartak" wy 
stawiło doskonały, pełen beztroskiego 
życia i werwy wiedeński film  „Księ­
żniczka Olga'. Treść lekka, ujęta epi­
zodami w humorystyczną formę o wyso 
kich wartościach artystycznych.

Harry lie d tk e  kreujący 'w  obrazie 
tym główną rolę — doskoualy jak rów 
nież wszystkie postacie d r u g o p l a n o w e ;

Kino „ U N I O N 4* Kielce
D ziś i dni następne

Targow isko  
zmysłów

Z Sosnowca.

Co w yśw ietla ją  kina:
Kina „W awel4- „Besłi

skiej w y sp y ”.
ie z raj-

(s) Plenarne zebranie izby przemy­
słowo - handlowej. W środę, dnia 16 
kwietnia b. r. o godzinie 5 i pół po poi. 
w sali banku handlowego w Sosnowcu, 
ul. Małachowskiego 3 odbędzie się ple 
nam e żebranie izby przemysłowo - han 
Ulowej z następującym  porządkiem: 
przyjęcie protokułu z poprzedniego po 
siedzenia, sprawozdanie z działalności 
izby. sprawozdanie kom isji rewizyjnej 
z kontroli księgowości, zatwierdzenie 
budżetu dodatkowego izby na roi: 1930, 
sprawa zmiany projektu statuttu izby, 
wybór wiceprezesów sekcji przemysło­
wej i sekcji handł., utworzenie okspozy 
tury biura izby w Radomiu, spr. budowy 
gmachu izby, zaopiniowanie projektu  
ustawy o wywłaszczeniu na cele uży­
teczności i rozpatrzenie ewentualnych  
wniosków, zgłoszonych na plenarne ze 
branie według § 9 regulaminu obrad 
plenarnych zebrań.

,(s) W ysokie odznaczenia przemysł o« 
c.ów. W dniu 5 b. m. p. wiceminister 
przemysu i handlu Pr. Doleżał w otoczę 
niu wyższych urzędników m inisterjum  
dokonał po krótkiem przemówieniu de­
koracji odznaką krzyża komandorskie­
go dyr. warcz. iow. kopalni w ęgla inż. 
Sągajły, oraz odznaką krzyża oficer­
skiego gen. c-yr. handl. górnośl. żjedno 
czonych hut Królewskiej i Laury Je­
rzego Haaseg.o.

(s) Akademia poselska. Onegdaj od­
była się w Sosnowcu w sali teatru miej 
skiego akademja poselska zjednocze­
nia pracy wsi i miast. Salę wypełnili 
pracownicy fizyczni i umysłowi Zagłę 
bia w liczbie przeszło 700 osób.

Akademję zagaił p. Br. Górecki. Re­
feraty w ygłosili posłowie: Kaz. K l e c z ­
kowski o znaczeniu dla państwa orga­
nizacyj społecznych i zawodowych; 
o sytuacji politycznej i gospodarczej 
mówił poseł Boi. Srocki i poseł R. Tom 
czak referował sprawę ubezpieczeń spo 
bieżnych.

Po referatach wywiązała się dysku­
sja, a następnie uchwalono przez akla­
mację wysłanie depesz hołdowniczych:' 
do pana prezydenta Rzplitej, marszał­
ka Piłsudskiego, premjera Sławka i dc 
zarządu głównego zjednoczenia pracy 
wsi i m iast w Warszawie.

(s) Chciały popełnić samobójstwo. 
Perlą — Rywka Borzykowska, zam. 
przy ul. Pańskiej nr. 15 w Sosnowcu, u- 
siłowała. pozbawić się życia przez wypi 
cio esencji octowej.

Desperatee udzielono pierwszej porno 
ey. następnie w stanie poważnym prze­
wieziono j ą  do szpitala w Pekinie.

Powód samobójstwa narazie niezna­
ny.

Stefanja Chudziuk, zam. przy ul. Or­
lej nr. 10 w Sosnowcu, wczoraj na ulicy 
A leja usiłow ała pozbawić się życia przez 
zażycie 3 tabletek sublimatu. Po udzie 
leniu pierwszej pomocy, przewieziono 
ją w stanie groźnym na kurację do szpi 
fala w Pekinie.

Powód samobójstwa niozns';.



Str A .

(s) Odczyt prof. B ujw ida. W teatrze 
mieiskim odbył siq w niedzielę odczy- 
prof. Odo B ujw id na tem at problem a­
tu języka międzynarodowego.

Prelegent na tle swych naukowych 
podróży do 11 razy]ji w charak terze uele 
g a ta  Polski, oraz doświadczeń na  iicz- 
,1 vcli kongresach światowych oświetlił 
w in teresujący i dostępny sposor. pro­
blem esperanta.

Licznie zebrana publiczność ze Śląs­
ka i Zagłębia, dziękowała sędzi wemu pro 
fesorowi, darząc go hueznemi oklaska­
mi- . iOdczyt organizow ała esperane^a ue 
legaeja Zagłębia.

Po odczycie sekretarz  EDZ. zapoznał 
publiczność z życiem esperan t/s tó w  Za 
głębia jak : otw arcie 12-go kw ietn ia w 
d«mu ludowym w ystaw y obraca na do 
chód wycieczki do Szwecji. Na wystawę 
te nadesłali już esperantyści innych 
krajów  reprodukcje ich krajow ej sztu 
ki m alarskiej.

D ruga wystawa p rasy  ilustrow anej 
jest przygotow aną na sierpnia, a na 
zjazd esperantystów  Zagłębia juz  nade 
stali esperantyści nasiona, z k tórych 
kw iaty wyhodowane w Sosnowe,i m ają 
służyć do udekorowania sali zjazdin

(s) Espcrancki egzam in nauczyciel­
ski. Przed 3 m iesiącam i w związku nau  
czveieli szkół powszechnych pow stała 
myśl urządzenia kursu  esperanckiego.

W ynikiem tych zabiegów był pub li­
czny egzamin dla słuchaczów 32-godzin 
nogo kursu  esperanta. Przed kom isją 
egzam inacyjną w osobach b. rek to ra  
uniw ersytetu Jagiellońskiego prof. Odo 
B ujw ida z K rakow a, dr. fil. H enryka 
B rodera z Katowic, d ra  Adolfa Ingste- 
ra  i wykładowcy Boi. Czechowskiego, 
słuchacze swobodnie odpowiadali po 
esperanckn. Z pośród egzam inowanych 
została wyróżniona W iktor ja Koło­
dziejska (szkoła Nr. 6).

Publiczność z zainteresow aniem  przy 
sluchiw ała się jasnym  zasadom języka 
esperanckiego i przeg lądała  liczne kar 
ty  i listy, otrzym ane z różnych krajów  
przez słuchaczów kursu.

Szczególnie ciekawym  eksponatem  
był ilustrow any lis t wędrowny, wysła 
r y  z Polski 8.III, podpisany u rzez nau 
czycieli w H iszpanji, Szwecji i N iem ­
czech, poczem w rócił do Polski i A. z ży 
czcniami pom yślnego w yniku egzam i­
nów.

(s) Choroby zakaźne w Sosnowcu. 
M iejski urząd zdrowia ostatnio zanoto 
wał k ilka wypadków zgonów i zachoro­
wań na choroby zakaźne.

Zachorowało 35 osób, zm arła  jedna.
Odkażono m ieszkań 7, odwszono w 

zakładzie dezynfekcyjnym  28 osób.

w płonącem aucie"
em ocjonujący film  w 2 serj. (obie naraz) 
A N O N 't; Od p iątku  11 k w ie tn ia  1930 r.
TAJEMNICA STAREGO KODU

O d w to  ku 8 do czw artku  10-go 
Kwietnia br.

— Nadzwyczajna sensacja, —

Kino „MOMUS” P®i©ń,

h r a b i a  
MONTE CHRISTO.

261,   —

— Miej się pan na baczności — 
powiedziała pani de Villefort — ma 
my albowiem av swem towarzystwie 
prokuratora królewskiego przecież.

— Praw da — powiedział Monte 
Christo — w takim razie doskonale 
się rzecz składa, gdyż skorzystam ze 
sposobności i pozwolę sobie wmieść 
przed nim formalną nieomal skargę.

— Skargę? — pochwycił Villefort,
— Tak jest i to wobec świadków. 

Musimy jednak przejść do ogrodu.
Wszyscy w milczeniu zadość u- 

ezynili tej woli gospodarza, który 
przeprowadził gości swych, aż do 
kasztana, pośrodku kląbu rosnące­
go-

— W tern oto miejscu — rzekł 
Monte Christo — rozkazałem pr-ze 
kopać ziemię, ażeby ją  p 0 tylu la-

wiś wieżyc i do bardziej bujnej 
pobudzić wegetacji. I  oto robotnicy 
moi wykopali w pobliżu drzewa tego 
skrzynkę, w której się znajdował 
szkielet nowonarodzonego dziecka. 
Spodziewam się, że to nie jest już 
czcze przewidzenie tylko?

Nie myliłem się więc mówiąc, 
żo ton dom wyjątkowo ponuro wy­
gląda. I nic dziwnego, jeżeli, jak się

Z zebrania drobnych
O n e g d a j w  S osnow cu  o d b y ło  

się  z e b ra n ie  d ro b n y ch  k u p có w  
p rzy  u d z ia le  p a ru se t osób. z e b r a ­
n iu  p rzew o d n iczy ł p. W itk o w sk i. 
Do p rezy d ju m  zosta li p o w o ła n i pp.: 
G ru szczy ń sk i, T y m o szu k , K a ie ń sk i, 
D ziurow iez, M ichel o raz  p rz e d s ta ­
w iciel cen tra ln eg o  zw iązk u  d ro b ­
nych  kupców .

T em a tem  o b rad  b y ły  sp raw y  
p o d a tk o w e . D łu ższy  re fe ra t w y g ło ­
sił p o se ł M azur z G ru d z ią d z a , k tó ­
ry je s t re fe ren tem  sp ra w  p o d a tk o -

kupGów w Sosnowcu
w y ch  w  se jm o w ej k o m isji sk a rb o ­
w i -  . . rW  p rz e m ó w ie n iu  sw em  re fe re n t 
p o d n ió s ł c ię ż k ą  o b e c n ie  sy tu a c ję  
k u p ieck ą . P o  re fe ra c ie  ro z w in ę ła  
s ię  d łu ż sz a  d y sk u s ja , w  k tó re j g łos 
z a b ie ra li pp.: T rz e c iak , K u rd z ie l,
L a n g e r i inn i.

W  k o ń cu  z e b ra n i u c h w a lili re ­
zo lucję , d o m a g a ją c ą  się  s to p n io w ej 
lik w id a c ji p o d a tk ó w  o b ro to w eg o  i 
sp ra w ie d liw e g o  p o d z ia łu  p o d a tk u  
d o ch o d o w eg o .

13-letnia dziewczyna truje się dla ., zarobku.
W dniu wczorajszym około godzi 

ny 6 po południu przed domem przy 
ulicy-Cegielnianej 34 w Łodzi otru 
la się esencją octową

młoda dziewczyna.
Lekarz pogotowia, przybyły na 

miejsce wypadku poznał w rzekomej 
desperatce stałą pacjentkę miejskie 
go pogotowia ratunkowego, 13-letnią 
Genowefę Krajewską, zamieszkałą 
przy ulicy 6 Sierpnia 96.

Napiła się ona, jak zwykła czy­
nić to stale, minimalną dozę 

esencji octowej.
Lekarz odwiózł dziewczynę do lo 

kalu 5 komisarjatu policji.
Z polecenia dyżurnego przodo­

wnika dziewczynę odprowadzono do 
rodziców.

W pół godziny później do pogo­
towia ratunkowego zadzwonił poste 
runkowy prlicji, oświadczając, iż w

bramie przy ulicy Piortkow skiej 41 
otruła się jakaś młoda dziewczyna.

Dyżurny lekarz polecił policjan­
towi, by sprawdził nazwisko despe- 
ratlii, k tórą oczywiście okazała się 
znowu

13-letnia Jan ina  K rajew ska.
Wobec powyższego odmówiono 

jej pomocy.
Ja k  inform uje miejskie pogoto­

wie ratunkowe, K rajew ska tru ła  się 
już 14 razy, zawsze nieszkodliwie, 
niezależnie od tego połykała gwoź­
dzie i t. p. rzeczy.

Symulacje K rajew ska popełnia 
zazwyczaj w najruchliwszych punk 
tach miasta, aby potem, po „odzys­
kaniu" przytomności opowiadać zb:e 
gowisku o swej niedoli i wymuszać 
datki. Jednem  słowem, K rajew ska 
tru je  ęię

dla zarobku.

Cyrk „Ąniar&iif".
Do Sosnowca p rzy jech a ł n a  k ró tk i 

czas cy rk  j>, n. „A m arant".
C yrk  ten , jak o  4-masztowy, 

w yższa rozm iaram i wszelkie tego rodzą 
ju  p rzedsięb iorstw a w Polsce.

W łaścicielem  i  dyrek to rem  cyrku  
je s t p. M aksym iljan  B ubini, oficer re ­
zerwy. k tó ry  dążąc do podniesienia w ar 
tości a rty sty czn e j program ów  cy rko ­
wych w prow adził n a  arenę poza a trak  
c jam i cyrkow em i, rów nież i rew;o. J e s t  
to  więc nowość, k tó rą  publiczność zagłę 
biow ska m a możność poraź p ierw sze o- 
glądać. j

B ogaty  i wielce urozm aicony, blisko 
4-godzin*y, u rogram  daje  bardzo wio 
lo. emocji. Z popisów cyrkow ych n a  u- 
w agę zasłu g u ją  doskonała tre su ra  koni 
pod kierow nictw em  reżysera  cy rku  bar. 
iW ernera — E enro ffa , popisy a k ro b a ty ­
czne T rio  Pfetaks, doskonałe ćw iczenia 
dwuch wolty żerek i t. p.

W  części rew jow ej na czoło w ysuwa 
się p iękny  balet A nny Z abojkinej, któ 
ry  przy  św ietle 4 potężnych reflek to ­
rów  da je  szereg doskonałym i popisów 
tanecznych. Z nani publiczności zagię­
li iowskiej, n iezrów nani hum oryści 1:1.Idi 
i Theo w raz z m łodziutką tanccreczką 
Y io łe ttą  bawią publiczność swym baje­
cznym hum orem , g rą  n a  różnyen in s tra  
m entach  i tańcem.

Tragiczna śmierć młodej bohaterki.
Uratowała dwoje dzieci. lecz sam a zginęła  w nurtach rzeki.

Wieś Toporów, gminy Mierzyce, 
pod Kaliszem, była terenem 

tragicznego wypadku.
Oto nad brzegiem dopływu rzeki 

W arty bawiło się kilkoro dzieci. W 
pewnej chwili oberwał się piaszczy­
sty brzeg i dwoje trzyletnich dzieci, 
chłopiec i dziewczynka, wpadło do 
wody.

K rzyk nieszczęśliwych dzieci 
wzniecił wśród pozostałych zrozu­
miałą. panikę. W szystkie rzuciły się 
do ucieczki, jedynie na. miejscu pozo 
stała

8-letma Kazim iera Cieśla.
Dziewczynka śmiało weszła do rze­
ki i z nadludzkim wprost wysiłkiem

(s) Kradzieże. A ntoniem u W itkowi, 
zam ieszkałem u przy ul. R obotniczej nr. 
23 w w Sosnowcu, skradziono rower, 
w artości 90 zł-

— W alentem u S tarnaw skiem u, zam.

okazuje, popełniona w nim została 
zbrodnia — odezwał się Chateau Re 
naud.

— Kto mówi, że w domu tym po 
pełniono zbrodnię? — odezwał się de 
Villefort, na resztki odwagi się zdo­
bywając.

— Czyż to nie zbrodnia, skoro no 
wonarodzoną dziecinę żywcem zako 
pano w ziemi? — zawołał Monte 
Christo — Jakże czyn taki nazwać 
w takim razie, panie prokuratorze 
królewski ?

— Lecz skądże pewność, iż dziec­
ko było zakopane żywcem?

— Gdyby przedtem umarło, z ja 
kiej racji mianoby je w ogrodzie za 
kópywać? Przecież miejsce to nie by 
ło cmentarzem?

— Jakaż kara we F rancji czeka 
dzieciobójcę? — zapytał naiwnie ma 
jor Cavalcanti.

— Phi... bardzo mała! Ucięcie 
głowy ty lfc  — odpowiedział Dan- 
glars ,udając dowcipnego.

— Czy tak jest istotnie,? panie 
prokuratorze królewski? — zapyfał 
Monte Christo.

. — .Tak jest, panie hrabio — odpo 
wiedział de Villefort zamierającym 
głosem.

Monte Christo z tonu tego wy­
wnioskował, że obie osoby, dla któ­
rych cała ta  scena skomponowana 
została, nie zniosłyby nic więcej, że 
znajdują się one już u kresu v ysił-

wyciągnęła tonące na p łytką wodę. 
Ocalone dzieci uradowane pobiegły 
w kierunku wsi.

Tymczasem mała bohaterka do­
stała nagłego kurczu. W artki prąd 
rzeki uniósł dziecko z sobą.

Zawiadomieni o wypadku wieś­
niacy przybyli nad rzekę lecz tu zna 
leźli tylko chustkę Kazim iery Cie­
śli.

Dopiero po paru  godzinach, w 
odległości kilom etra od miejsca wy­
padku wyłowiono zwłoki 

młodej bohaterki.
Pogrzeb dziewczynki postano­

wiono urządzić na koszt całej wsi.

przy  ul. Nowopogońskiej n r. 17 w So­
snowcu, skradziono z m ieszkania  garde  
robę m ęską, w artości 670 zł. Złodzieje do 
s ta li się do m ieszkania za pomocą urw a 
n ia  kłódki cd drzwi.

Z Będzina.
<b) Posiedzenie rad y  m iejsk ie j. D n a

9 t. j. w środę o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie rad y  m iejsk ie j z nastę  
pu jącym  porządkiem  obrad: przy jęcie  
pro toko łu  z ostatn iego  posiedzenia; 
wniosek klubu pps. w spraw ie votum  
nieufności prezesowi rad y  m iejsk iej p. 
F urstenbergow i, zaciągnięcie pożyczki 
5 1vs. dolarów  od zakładów przem ysłu 
cynkowego (5 czytanie) uchw alenie w 3 
czy tan iu  s ta tu tu  o poborze podatku od 
kopaln i w ęgla i s ta tu tu  o opłatacn spe­
cjalnych  i dopłatach drogow ych; uch w a 
lenie w 3 czyt. przepisów o pooorze o- 
p ła t za czynności wydz. budow lanego; 
uch w. w 3 czyt. budżetu m iejskiego za­
k ładu  elektrycznego i zak ładu  wodocią 
gowego oraz w 2 czyt. budżetó,v rzeźni 
m ie jsk ie j, łaźni, ferm y „Z agłębianki“ i 
„U stronie"; p rzy jęc ie  do wiadomości 
reskryp tów  wojewody kieleckiego i 
sp raw a uchw ały  rad y  z dn ia  10 lipea 
1928 r., dotycząca rem ontu  sa li g im na­
stycznej „Hakoach".

(b) P a ra f ja  Grodziec o trzym ała  no­
wego proboszcza. W  ubieg łą  niedzielę 
m ieszkańcy Grodźca uroczyście w itali 
nowego ks. S tan isław a B ilskiego.

O godz. 11 przed południem  uform o­
w ał się pochód, złożony z przedstaw icie 
li różnych organ izacy j i rzeszy m iesz­
kańców  Grodźca, k tó ry  przy  dźwiękach 
dwuch o rk iestr w yruszył na  spotkanie, 
proboszcza

P rezes miejscowego kółka rolnicze­
go .w im h r iu  p a ra f ja n  w ita ł nowego, 
proboszcza clilebem i solą, a  chór koś­
cielny, pod b a tu tą  p. K ostulskiego, od­
śpiew ał pieśń pow italną.

Ks. proboszcz B ilsk i przy jechał do 
Grodźca z p a ra f ji  K ulej.

(b) Obchód 3-go m aja . D nia 9 t. j. 
w środę o godz. 6-ej wiecz. w sali s ta ro  
stw a odbędzie się o rgan izacy jne pusto 
dzenie powiaf owego kom ite tu  obchodu 
3-go m a ja  i zbiórki na d a r narodow y, 
narodow y.

B B m «irapg lF E H gB gB ^^

ku nerwowego. Postanowił więc nie 
prowadzić gry dalej.

— Ale my się tutaj zabawi.amy 
rozmową — powiedział — a tam ka­
wa na nas czeka.

I  poprowadził gości do stołu, u- 
stawiofnego na werendzie.

—Przyznam ci się, panie hrabio 
— odezwała się pani Danglars — że 
te twoje historje poszarpały mi ner­
wy. Czuję potrzebę spoczynku.

I  padła na krzesło z przymknię- 
temi oczyma.

Monte Christo podszedł wtedy do 
pani de Villefort, ze słowy:

;— Zdaje mi się, że pani baronowa 
znów potrzebować będzie pani flako 
nika.

Zanim 'jednak pani de V illefort 
zdążyła się zbliżyć do baronowej, 
prokurator królewski szepnął do li­
cha swej byłej przyjaciółki:

— Muszę z panią pomówić i to 
kotmecznie jutro, najlepiej u mnie w. 
biurze, tam bowiem będzie najbez­
pieczniej.

— Będę.
W  tej chwili pani de V illefort się 

zbliżyła.
— Dziękuję ci, moja przyjaciół­

ko — rzekła pani Danglars, uśmie­
chając się — zrobiło! mi się już le­
piej ,nie potrzebuję przeto więcej 
twej pomocy,

ROZDZIAŁ X V II.
Ż e b r a k .

Uczta przeciągała się. Na koniec 
pani de V illefort wyraziła chęć po- 
wrqtu cło Paryża, czego nie miała 
odwagi zaproponować baronowa, mi 
mo widocznego wyczerpania.

Monte Christo nie sprzeciwiał się 
tej woli swych gości, to też w krót­
ce wszyscy razem opuścili jego dom. 
Morrel, Debray i Chateau Renaud-- 
konno, obydwie panie wraz z de ATI 
lefortem w powozie tego ostatniego, 
wreszcie Danglars pojechał w Iowa 
rzystw ic m ajora Cavalcanti, z któ­
rym wdał się w rozmowę o fortu­
nach arystokracji włoskiej.

Ostatni opuścił dom" hrabiego 
młody Andrzej Cavalcanti, lecz i 
ten nakoniec pożegnał gospodarzu.

Obiecujący .ten młodzieniec przez 
cały czas obiadu mówił bardzo mało, 
w obawie ażeby się nie wyrwać z ja ­
kiem głupstwem w towarzystwie 
tak  bogatych i potężnych gości,- po­
między którym i jego wzrok osłupia 
ły  nie bez obaAvy spoczywał od cza 
su na groźnej postaci prokuratora 
królewskiego.

Pan  Danglars, Avidząe uprzej­
mość z jaką  traktow ał hrabia Mon­
te Christo ma jora  Cavalcanti, wpadł 
na myśl, że włosi ci, ojciec .i syn, mu 
szą być krezusami,o nieprzebranej 
fortunie.

c. d. a,



Wielki prooes działaczy komynistyoinyoh
Zagłębia Dąbrowskiego I Śląska w sądiie okręgowym

- w Sosnowcu.
W  p o ło w ie  ub. r., p o  z d e c y d o ­

w a n e j k lę sce  k o m u n is tó w  n a  te re ­
n ie  Z a g  ęb ia , p o ja w iło  się  z n o w u  
k ilk u  w y b itn y c h  w y s ła n n ik ó w  k o ­
m u n is ty czn y ch , k tó rz y  p o d ’ p s e u d o ­
n im a m i „ R u d o lf”, „ J a n k a ”, „ A a -  
d rz e j” i „ P a w e ł”, ro zp o czę li o d b u ­
d o w ę  z lik w id o w a n y c h  o rg a n iz a c y j 
k o m u n is ty c z n y c h , w  p o ro z u m ie n iu  
z o rg a n iz a c jam i k o m u n is ty c z n e m i 
n a  G ó rn y m  Ś lą sk u .

W y tę ż o n a  ak c ja , ro z w ija ją c a  s ‘ę  
p rz e d e w sz y s tk ie m  w śró d  ro b o tn i­
k ó w  Z a g łę b ia  w ęg lo w eg o , z d ą ż a ła  
do  o p a n o w a n ia  w o ln y c h  z w ią z k ó w  
zaw o d o w y ch .

W  n ie d łu g im  czas ie  w y d z ia ł 
ś led czy  z a in te re so w a ł się  d z ia ła l­
n o śc ią  n ie ja k ie g o  P a w ła  T a rg o sz a , 
k tó ry  po  o p u sz c z e n iu  w ię z ie n ia  w e  
W ro n k a c h , g d z ie  o d b y ł c z te ro le tn ią  
k a rę  z a  k o m u n izm , z a m ie s z k a ł w  
S o sn o w cu  p rz y  ul. D ęb o w e j f.

• K ró tk a  o b se rw a c ja  p o tw ie rd z iła  
p ra w d z iw o ść  d o n ie s ie n ia , iż  T a r ­
gosz b y ł  je d n y m  z o w y ch  cz te re ch  
p o w a ż n y c h  d z ia ła c zy , T a rg o sz  
n o s ił p s e u d o n i m  „ P a w e ł " ,  
a  śc is ły  jeg o  k o n ta k t  z k o m u n is tą  
R o m u a ld e m  W in ia rsk im  z D ą b ro ­
w y  G ó rn icze j, fu n k c jo n a riu sz e m  
K C K P P ., p o d e jrz a n y m  o w sp ó łu ­
d z ia ł  w  g ic śn e m  z a b ó js tw ie  K o ­
w a lc z y k a  w  Z a w ie rc iu , d o k o n a n e m  
p rz e z  k o m u n is ty c z n ą  b o jó w k ę , n a ­
s tę p n ie  p o d ró ż e  ich  o b y d w u c h  p o  
Ś lą sk u , g d z ie  k o m u n ik o w a li się. z 
ta m te jsz y m i d z ia ła c za m i, ja k  ró w ­
n ież  z  m ie jsco w y m  p o s 'e m  k o m u ­
n is ty czn y m , K ie ru z a lsk im , u trw a liło  
p rz e k o n a n ie  w y w ia d u  co do  c h a ra k  
te ru  p o s ła n n ic tw a  T a rg o sz a .

D a lsz y  w y w ia d  u ja w n ił  w sp ó ł­
p ra c ę  z n im i Ja c h e ty  T a jc h , p rz y - 
b y sz k i z Ł o dzi, n o szące j p se u d o n im  

„ ła n . t a " .
W  ty m  sam y m  czas ie  p o lic ja  w o ­

je w ó d z k a  śc iśle  o b se rw o w a ła  n a  
Ś lą sk u  d z ia ła ln o ść  n ie ja k ie g o  H e n ­
ry  Ka S z w a rc m a n a  z W a rsz a w y , s tu ­
d e n ta  univ. e rsy te tu , z a m ie sz k a łe g o  
w  K a to w ic a c h  (S o b ie sk ieg o  10), w  
o d s tą p io n e m  m u m ie sz k a n iu  p rzez  
E rn e s ta  B e tte ra , s ta reg o  m ie sz k a ń c a  
B ie lska .

j a k  u s ta lo n o , S z w a rc tn a n  b y ł 
c z ło n k iem  K C K P P . i z a jm o w a ł w  
b ie ra rc b ji k o m u n is ty c z n e j n ie p o ś le d ­
n ie  s tan o w isk o , sko ro  b y ł u p o w a ż ­
n io n y  do  u d z ie le n ia  n a g a n y  K .O .K . 
P .P . w  K ró4.-H ucie z a  b ra k i o rg a ­
n iz a c y jn e  w  d n iu  św ię ta  k o m u n i­
s ty czn eg o  1 s ie rp n ia  ub. r.

S zw arcm an , k tó ry  b y ł d u s z ą  ru ­
ch u  k o m u n is ty czn eg o  n a  Ś lą sk u , 
sk u p ił  ko ło  s ieb ie  z n a jd u ją c y c h  się  
w  Z a g łę b iu  e m isa r ju sz y  k o m u n i­
s ty czn y ch , o p ró cz  T a rg o sz a , W in ia r ­
sk ieg o  i T a jc h ó w n y , —  Józefa 3zy» 
w a-łę z B ęd z in a  (M y d lice  26), cz ło n ­
k a  K Q K .PP , i o rg a n iz a to ra  p ism a  
„ P io n ie r”, o raz  k o m u n is tó w  Abra- 
ma Przysuskisgo  (W a rsz a w a ), 
Dorę KTesicrównę (B ie lsko) i W ła ­
dysława Wrzoska (W a rsz a w a ), o- 
ż y w ia ją c  w  n ich  d z ia ła ln o ść  w y ­
w ro tow ą i z a p a la ją c  ich  d o  w a lk i z 
o b ecn y m  u s tro je m  w  p a ń s tw ie , n a  
k o n fe ren c jach , k tó re  w sp ó ln ie  o d b y ­
w ali w  K ą to w icach  p rz y  ul. M ick ie  
w icza • 59, w  m ie sz k a n ia  z n a n e g o  
k o m u n is ty  5 u l ia .

K ilk a  n ie o c z e k iw a n y c h  w iz y t 
w y d z ia łu  ś led czeg o , zm u siło  S zw arc  
m a n a  d o  o d b y w a n ia  k o n sp ira c y j­
n y ch  z e b ra ń

p c d  g -o łem  rP e b e m .
O b ra d o w a n o  za te m  n a  P la c u  

W o ln o śc i w  K a to w ic a c h , w  P a rk u  
K o śc iu szk i i lo k a la c h  p u b lic z n y c h .

A re sz to w a n ie  ich  n a s tą p iło  w  re ­
s ta u ra c ji W ró b la  w  W e łn o w c u  p o d  
K a to  w icam i. P o lic ja  w k ro c z y ła  do  
re s ta u ra c ji, z a m y k a ją c  w e jśc ia .

W n ie o p isa n e j p a n ic e  k o m u n iśc i 
p o czę li n iszczy ć  k o m p ro m itu ją c e  
n o ta tk i czem u  je d n a k  zap o b ieżo n o .

Jak  w y n ik a ło  z z e b ra n y c h  dow o 
dów , te m a te m  o b ra d  b y ło  „p o ło że ­
n ie  k la s y  ro b o tn icze j p o d  rz ą d a m i 
ft. • rrnn*.

C'.*i d y  p rz e rw a n e  zosK.* ;• w  
'iw , ii p rz y g o to w y w a n ia  p ro g ra m u  
re jk u  *.'!a d e le g a tó w  ro b o tn iczy ch .

P rzep  > a d z o n a  re w iz ja  u  z a ­
trzym anym , u ja w n iła  s to sy  l i te ra tu ­
ry  k o m u n : a ty c z n k  o ra *  fa łsz v w e

k a r ty  c y rk u la c y jn e , w  k tó re  w szy ­
scy  b y li z a o p a trz en i.

Z a te m  i te n  w y s iłe k  k o m u n is tó w  
w  Z a g łę b iu  w ęg lo w em  sp e łz ł  n a  
n iczem , w o b ec  s tłu m ie n ia  p rzy g o ­
to w y w a n e j a k c ji w  z a ro d k u .

W  sądzie okręgowym w So­
snowcu ro z p o c z ą ł s ię  w czo ra j p ie r ­
w sz y  d z ie ń  p ro c e su  p rz e c iw k o  H en  
ry k o w i S z w a rc m a n o w i i jeg o  o śm iu  
to w arzy szo m : P rz y łu sk ie m u , W rz o ­
sk o w i, T a jc h ó w n ie , K ie s łe ró w n ie , 
B ette row i, W in ia rsk ie m u , T a rg o szo ­
w i i S zy w ałe .

R o z p ra w ie  p rz e w o d n ic z y ł s ę d z ia  
o k rę g o w y  p . S o k o lsk i, o sk a rż a  p rok . 
G ro ch o w icz , b ro n ią  o a k a łż o n y c h  
a d w . p p . B re ite r  i B arc ik o w sk i z 
W a rsz a w y , S a n d h a u s  z C ieszy n a ,

o raz  z m ie jsco w ej p a le s try  pp . K rze- 
m u sk i i L a n d a u .

O s k a rż e n i z g o d n ie  o św iad czy li, 
iż  n ie  p rz y z n a ją  s ię  d o  w in y  i p rz e  
czą te m u  ja k o b y  n a le ż e li d o  p a r iji  
k o m u n is ty c z n e j.

N a  ro z p ra w ę  p o w o ła n o  k ilk a ­
d z ie s ią t  św ia d k ó w . R o z p ra w a , k tó ­
ra  w z b u d z iła  sze ro k ie  z a in te re so ­
w a n ie  ze  w z g lę d u  n a  c ie k a w e  szcze ­
gó ły , p o trw a  p rz y p u sz c z a ln ie  trzy  
dni.

P o  p rz e s łu c h a n iu  p ro w a d z ą c y c h  
w y w ia d  a g e n tó w  p o lic y jn y c h  z kom . 
R o so ło w iczem  n a  czele , o ra z  św iad  
k a  o b ro n y  ad w . M a rg u lie sa  z W a r ­
szaw y , k tó ry  n ic  n o w eg o  do  s p ra ­
w y  n ie  w n ió sł, s ą d  o d ro c z y ł ro z p ra  
w ę  do  d ą ia  d z is ie jsz e g o .

Za pozwoleniem! Ja  nie chcę ilyć tatą!
Zdumiewająca opow ieść o Henryku, który 

wyręczy! Edmunda.
B ard zo  d z iw n e  p rz y g o d y  p a n a  

E d m u n d a  T o m a sz e w sk ie g o  z u licy  
N ieca łe j 2 w  W a rsz a w ie  z ło żą  się  
n a  treść  n in ie jsz e j opo w ieśc i.

S z la c h e tn y  ten  m iesz c z a n in , p o ­
to m ek  s ta re g o  ro d u , o ż e n ił s ię  

p r z e d  p a r o m a  la tv  
z p a n n ą  G en o w e fą  G ro c h o w sk ą . 
Z y ł  z n ią  k ró tko . W s k u te k  c o raz  
c zę s tsz y c h  n ie p o ro z u m ie ń , m a łż o n ­
k o w ie  ro zesz li s ię  d o b ro w o ln ie . O n  
p o z o s ta ł w  m ie sz k a n iu  p rz y  u lic y  
N ieca łe j, oria  w y p ro w a d z iła  s ię  d o  
sw eg o  o jca  w  M o k o to w ie .

C za3 lec ia ł. O b y w a te l z d ą ż y ł ju ż
n a w e t  z a p e m n ie ć ,

że  k ie d y k o lw ie k  m ia ł żonę , g d y  
ra p te m  —  p io ru n  z ja sn e o o  n ie b a .

—  A le  też  z c ie c ie  f ig la rz  —  
rz e k ł m u  je d e n  z p rz y ja c ió ł —  a le  
z c ie b ie  fig larzl

—  No, ca  tak ieg o ?  —  s p y ta ł  z a ­
n ie p o k o jo n y  p. E d m u n d .

—  M y śla łem , że  z ż o n ą  n ie  ż y ­
jesz , a  ty m c z a se m  d o w ia d u ję  się.

że  m acie sv n a .
—  Z w a rjo w a łe ś !  Ja  z n ią  od  

p ię c iu  la t  n a w e t p rzez  te le fo n  n ie  
ro zm aw ia łem , w ięc  sk ą d ż e  m a  b y ć  
syn?

—  T o  ju ż  n ie  m o ja  rzecz. W ie m  
ty lk o , że

w  p a r a f i i  ś w . M ic h a ła
w  M o k o to w ie  b y ły  ch rzc in y .

U sły sz a w sz y  te  s ło w a , p a n  E d ­
m u n d  z a w o ła ł „ P a rd o n !”, w sk o ­

czy ł d o  ta k só w k i i k a r a ł  się  w ieźć  
d o  k a n c e la r ji  p a ra f , a ln e j. Z  księg i, 
k tó rą  p rz e w e ito w a ł, w y sz ło  n a  jaw , 
że

w  d n iu  1 0  l i s t o p a d a  u b . r o k u  
o ch rzczo n o  ta m  m a łe g o  ch ło p ca . 
N a p isa n y  b y ł ja k o  R o m a n  H e n ry k , 
sy n  E d m u n d a  T o m a sz e w sk ie g o  o- 
ra z  G enow 'efy  z G ro c h o w sk ic h  T o ­
m a sz e w sk ie j. W  ro li ro d z icó w  
c h rz e s tn y c h  f ig u ro w a li p. W a c ła w  
W o ź n ia k  i p . B ron s a w a  W en ce l. 
D a le j n a s tę p o w a ła  a d n o ta c ja , iż o j­
c iec  n ie m o w lę c ia

n ie  z j e w ł  s ię
n a  c h rz e s t o so b iśc ie , je s t  b o w ie m  
o b ło ż n ie  cho ry .

—  Z w a rjo w a ć  m o żn a!— k rz y k n ą ł 
p a n  E d m u n d , w y c h o d z ą c  z k a n c e -  
la rji — C ie k a w  je s tem , k to  m n ie  ta k  

bezinteresownie wyręczył.
Co tc h u  p o b ie g ł do  k u m a  W o ź­

n ia k a , n a s tę p n ie  d o  k u m y  W enolo- 
w ej, w re szc ie  z ło ży ł w izy tę  sw em u  
ek s-te śc io w i, p. G ro ch o w sk iem u . 
Z  w ę d ró w k i tej w y n ió s ł p rz e k o n a ­
n ie , że n a d p ro g ra m o w e g o  p o to m k a

z a w d z ię c z a  s t a r a n i o m  
w a rsz a w ia k a , n a z w isk ie m  H e n ry k  
Brok.

W  sp ra w ie  tej p. E d m u n d  T o ­
m a sz e w sk i z ło ży ł z a m e ld o w a n ie  u 
p ro k u ra to ra . D o o d p o w ie d z ia ln o śc i 
b ę d ą  p o c ią g n ię c i ro d z ice  ch rze s tn i 
w ra z  z p a n ią  G en o w efą .

ays&ja tfw efga s ta rc ó w .
Chodziło o szczęście ukochanej wnuczki.
B o lesn a  t ra g e d ja  ro z e g ra ła  się  

w  B erlin ie  w  ro d z in ie  W in te ró w . Jó 
ze f W in te r , b y ły  k u p iec , lic z ą c y  la t  
70. z n a la z ł się  w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  
w  w ie lk ic h  k ło p o ta c h  f in an so w y ch . 
P o s ia d a ł  o n  w p ra w d z ie  d o ty c h c z a s  
p e w ie n  k a p ita iik . a le  d a ł  s ię  w c ią g  
n ą ć  w  p e w n ą  sp ó łk ę , w  k tó re j p ie ­
n ią d z e  s trac ił. D o zam o żn eg o  d a w  
n ie j d o m u  z a g lą d a ła  

nędza.
Z a c z ę ło  się  p o w o ln e  w y sp rz e d a w a -  
n ie  p a m ią te k  ro d z in n y c h , a  p e rs p e k  
ty w a  p rzy sz ło śc i b y ła  b e z n a d z ie j­
n a .

W  tem  p o ło ż e n iu  z ja w ił s ię  
zb aw ca .

M ian o w ic ie  s ą s ia d  p p . W in te ­
rów , 50-ie tn i b a rd z o  b o g a ty  , -ze - '  
m yałow iec , D ó b lin , o d d a w n a  z w ró ­
c ił u w a g ę  n a  u ro czą  w n u c z k ę  W in  
te ró w ,

!7-l«fnłą Karolinę,
k tó rą  d z ia d k o w ie  po  śm ie rc i jej 
ro d z icó w  c h o w a li p rz y  sob ie . D ó b ­
lin  o św ia d c z y ł się  o rę k ę  w n u c z k i 
i z o s ta ł p rz e z  p a n ią  W in te ro w ą  
p rz y ję ty .

C a łą  rzecz  p o s ta n o w io n o  n a r a ­
z ić  u trz y m a ć  w  ta je m n ic y  p rz e d  
s ta ru sz k ie m  g d y ż  w ie d z ia n o , że  
s ię  a b so lu tn ie  n ie  zgodzi. W  o d p o ­
w ie d n ie j c h w ili o d b y ł s ię  c ich y  
ślu b . D o p ie ro  te ra z  o z n a jm iła  s ta ­
ru s z k a  m ężo w i o tem , co s ię  sta ło .

S a n g w in ic z n y  s ta rz e c  w p a d ł w
ta k

s z a l o n y  g n ie w ,
że  c h w y c iw sz y  la s k ę  p o b ił  żo n ę  
ta k  s iln ie  p o  g ło w ie , iż s ta ru s z k a  
w  k ilk a  g o d z in  p ó źn ie j zm a rła . B ie d  
n y  starzec, c h c ia ł n a s tę p n ie  p o p e ł­
n ić  sa m o j >jstwo p rzez  p o w ieszen ie , 
a le  m u  w  tem  p rzeszk o d zo n o .

Kino

„Wawel"
w Sielcu

I
p b o k  kościoła
i m  7-6«,

D Z13! D Z IS l _
WILIAM DESMOND z jego uroczą p a r tn e rk ą  HELENĄ SENOL&W IEK 

w najw iększym  sw oim  salonow o- sensacy jnym  film ie 12 ak t.

93„ B e s t i e  z r a j s k i e j  W y s p y "
k tó ry  p raw ie  w e w szystkieh. k in a c h  w znaw iano go dw a trzy  l cztery  
razy . Dwia serje  w jednym  program ie . N iebyw ała a rcyciekaw a treść . 

G en ja lna  g ra  artystów .
U waga: W krótce n a s tęp n e  serje  u k ażą  się. Uwaga: n a  ek ran ie  n a ­

szego k ina . D la dzieci i m łodzieży dozwolone.
N a d p ro g ra m : p ó ł g o d z in y  n ie u s ta n n e g o  śm ie c h u !

Ze sportu. „Policyjny k. s. ‘ Będzin  
znów zwycięża! W ubiegłą niedzielę na 
boisku Ż. T. G. S. „Hakoach” w Będzi­
nie rozegrane zostały rewanżowe zawo 
dy piłkarskie pomiędzy „Policyjnym  
contra t. s. „Dąbrowa” z Dąbrowy Gór 
niezej.

Spotkanie to budziło w kołach spor’,o 
w yeh wielkie zainteresowanie ,ezogo do 
wodem jest, że drużyna gości w ystąpiła  
w najsilniejszym  swym składzie, „Poli 
cyjny” zaś z dwoma rezorwowemł.

„Policyjny” uzyskuje ładne zwycię­
stwo nad dobrym -zespołem „Dąbrowy* 
pckonywując go w stosunku 1 : 0. Gra 
prowadzona była ambitnie i  obfitowała  
w wiele ładnych momentów podbramko 
wy en, a. chwilam i dochodziło do srry 
dość ostrej, podczas której jeden z gra  
czy,, gości w polu podbramkowym na 
swej stronie zderzył się z pomocnikiem  
drużyny gospodarzy i odniósł nieznacz 
ne stłuczenie prawej nogi.

„Policyjny” niewykorzystal d wuch 
murowanych pozyeyj podbramkowych. 
Od większej przegranej ochronił gości 
ich doskonały bramkarz Suwała.

Sędziował p. Mandat — zadawalnia- 
jc.co.

Z Czeladzi.
(c) Zarząd m iasta Czeladzi nałożył 

na teatr „Qui Pro Quo“ grzywnę 510 zł.
Za nieuiszczenie należnego podatku 
m iejskiego od sprzedanych biletów  
na. urządzone w sali kina „Czary” w  
dniu 4 b. m. przedstawienie p. i. 
„Szwejk” i sprzedaż biletów nieoytem- 
p]owanych, zarząd m iasta Czeladzi na 
specjalnem jjosiedzeniu w dniu wczoraj 
szym na mocy odpowiednich ustaw na­
łożył na wędrowny teatr „Qui Pro Quo” 
grzywnę 510 zł. Nałożona grzywna zo­
stanie przymusowo wyegzekwowana.

Na teatr „Qni Pro Quo” narzeka aie- 
tylko m agistrat, ale i publiczność, któ 
ra zwabiona szumną reklamą przybyła 
licznie na pi zedatawienie, lecz po ode­
graniu kilku scen znudzona, i  zniechę­
cona lichą grą domniemanych arty­
stów, nie czekając na koniec przedsta­
w ienia zaczęła opuszczać salę teatralną 
udając się do domów.

(ej Z m iejskiej kom isji P. W. r W. F.
Na ostatniem zebraniu zarządu m iej­
skiej kom isji P . W. i  W. F. opracowano 
program prac kom isji na rok 1930-31, 
przewidujący w okresie letnim  szereg 
zawodów, oraz budowę boiska i strzelni 
cy  małokalibrowej,, a w okresie zimo­
wym organizacje kursów zaprawy zimo 
wej i  boksu, oraz zawody bokserskie i 
popisy gimnastyczne. Po opracowaniu 
programu prac uchwalono preliminarz 
budżetowy na rok 1930-31 w przycho­
dach i wydatkach na sumę 3410 zł.

Opracowany program prre i uchwa 
lony preliminarz budżetowy zostaną 
rozpatrzone na plenum kom isji, które 
zostanie zwołane w najbliższyca dniach

(c) Miesięczne zebranie powstańców  
śląskich grupy Czeladź. Na odbytom w 
i biegłą niedzielę miesięcznem zebraniu 
powstańców śląskich grupy miejscowej 
wybrano jako delegatów na zjazdy: 
J. Tajchmana, T. Makowskiego i J . 
W ojtkowiaka, a w uzupełniająeycti w y  
borach do zarządu wybrano na wicopr® 
zesa Teodora Makowskiego, a na człon 
ka zarządu J. W ojtkowiaka.

(c) Mecz „Brynica” — „Zagłębian- 
ka“ (5 :1). Rozegrane w dniu 6 b. m. 
zawody w piłkę nożną na boiska Iow. 
„Saturn” pomiędzy miejscowym  k. s. 
„Brynica” a k. s. „Zagłębianka” z B ę­
dzina przyniosły zasłużone zwycięstwo 
gospodarzom w stosunku 5 .-1.

Zycie gospodarcze.
(HELD A.

Wareaa&a 7.4.
Warszawa doi. 8 SO 
Nowy jork 8,90<s 
Londyn 48.M
Psryt 54.927»
Wisdsrt 126,72 
Praga 26,42 
Wloeh? 46.77 
Belgia 124.»-0 
Budapeszt 166,89 
Szwaiearfo 172,6 7 */,
Holancja 568.12 
Kopenhaga 269.—
Berlin 212,90
Doi. Warsz pł. obr. 8.9C*/*
1 °/« Poi. Dolarowa 7 t,00 
B0/, Pof. Konwersacy jna 55,-*
♦"/„Poi. Inwestycyjna 121,26

Ziemsk. Kredvt. i 6,00—94,73—83 «* 
Tendencja: zwyżkowa.

AKCIE
Wareas w A 7.4.

Bank Dyskontowy 116,—
tkanie Polski 167,90
511 a i Światło 9 /.0 0 -  96,00
dirlej i? , o
Węgiel 54,—
LI pop ii 6,25—26 -  
Starachowice 2J.78 
Maberbua* 10?,(.0—108,—

T sa ą e n a ia  u trzym ana .

GIEŁDA ZBO ZóW A.
!>o*n«t3i 7.4. 

Zyto cena tran*. 24,10—29,90 
Peazia notowań Des m i.ane 
Ogólne uspaaob-enie spakolne.

Ogłaszajcie się 
w  „ E X T K E 3 I E  7 A U ,Ł E B I A “ .
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Tragedia małej Weroniki.
W  p o b liż u  W ie d n ia  w y s k o c z y ła  

z  p o c ią g u  m ło d z iu tk a ,  z a le d w ie  16' 
le tn ia  d z ie w c z y n a ,  p o n o s z ą c  śm ie rć  
n a  m ie jsc u . O k a z a ło  s ię , ż e  je s t  to  
W e r o n ik a  W e sse l,  c ó rk a  u b o g ie g o  
i o b a rc z o n e g o  1 c z n ą  ro d z in ą  ro ln i­
k a  z K ro te n d o r fu

C óż r ro g ło  s k ło n ić  p rz e ś lic z n ą , 
rw ą c ą  s ię  d o p ie ro  d o  ż y c ia  d z ie w ­
c z y n ę , d o  ta k  s tr a s z n e g o  k ro k u ?  
O d p o w ie d ź  n a  to  p y ta n ie  d a ją  
d z ie n n ik i  w ie d e ń s k ie ,  k tó re  o b e c n  e  
ż y w o  z a jm u ją  s ię  tą  s p ra w ą ; p e m ą  
c ie k a w y c h  sz c z e g ó łó w ._

P e w n e g o  d n ia  p a n i  W e s s lo w a  
o t r z y m a ła  l is t  o d  sw e j z a m ie s z k a ­
łe j w  W ie d n iu  s io s try ; D a m a  o w a  
k tó r a  p rz e z  c z a s  d łu ż s z y  n ie  d a w a ­
ła  o so b ie  z n a k u  ż y c ia , d o n io s ła
W e s s lo w e j, że

p o w o d z i  s ię  (CI n ie ź le  
i ż e  z a p r a s z a  d o  s ie b ie  ^ ^ e r o n ik ę  
n a  c z a s  ja k iś .  W e s s lo w ie  u c ie s z y li  
s ię  ty m  lis te m  b a r d z o  i W e ro n ik a  
w y je c h a ła  d o  ^IV iednia.

C io tk a  p r z y ję ła  ją  b a r d z o  s e r ­
d e c z n ie ; a  ró w n ie ż  ż y c z l iw ie  o d n o ­
s i ły  s ię  d o  n ie j m ło d e  d z ie w c z ę ta ,  
p r z e b y w a ją c e  w  d o m u  p  K ra tto w e j 
( ta k  s ię  n a z y w a ła  c io tk a ) .  K ra t to w a  
p r z e d s ta w iła  je  s io s trz e n ic y  ja k o  

p e n s io n a r iu s z k s .
B y ły  o n e  n ie m i r z e c z y w iś c ie , a le  w  
z u p e łn ie  in n e m  z n a c z e n iu !  N a iw n a  
W e r o n ik a  z u p e łn ie  n ic z e g o  n ie  p o ­
d e jrz e w a ła ,  z r e s z tą  s ta ra n o  s ię  o to  
tro sk liw ie , a b y  z a c h o w a ć  w o b e c  
n ie j w s z e lk ie  p o z o ry ... K ra t to w a  
s ta r a ła  s ię  w s z e lk ie m i s p o s o b a m i 
u p rz y je m n ić  ^ ^ e r o n ic e  p o b y t  w  s to ­
lic y . P e w n e g o  w ie c z o ru  u d a ły  s ię  
d o  te a tr u .  T u ta j  p r z y s tą p i ło  d o  n ic h  

dwuch panów, 
z  k tó ry c h  m ło d s z y , in ż y n ie r  W iir fe l,

W odmętach życia wielkomiejskiego
b a r d z o  s ię  W e ro n ic e  s p o d o b a ł .  K il-  D o p ie ro  p ó ź n ie j  p r z e k o n a ł  s ię
k u  s ło w a m i o s tr z e g ła  .c io c ia ” z n a -  ja k ie j  z b r o d n i  s ę  d o p u ś c i ł  U d w io z ł
jo rn y c h , p o c z e m  ju ż  u s p o k o jo n a  W e r o n ik ę  d o  K ra t to w e j .  T u  n a s tą -
p r z y ję ła  ic h  z a k o s z e n i e  n a  w s p o l-  p i ł a  d r a m a f y c z n a  s c e n a <
n ą  k o lac ję . • i i • •

g a b in e c ie  p e w n e j e le g a n c k ie j
W  °  • -  • U Jre s ta u ra c ji b aw io n o  s:ę  b a rd z o  w e ­

soło. P o  p e w n y m  czas ie  „ c io c ia ” 
d o k u m e n tn ie  z a p ró sz y ła  so b ie  g ło ­
w ę tak , że  s ta rsz y  p a n  o d w ió z i ją  
do  dom u. M łodz i p o z o s ta li sam i. 
W re sz c ie  in ż y n ie r  m ia ł d z ie w c z y n ę  
o d p ro w a d z ić  do  c io tk i. L ecz  zaw ió z ł 
ją  do  sw ego  m ie sz k a n ia  .. N a  u s p ra ­
w ie d liw ie n ie  jeg o  n a le ż y  d o a a ć , iż 
u w a ż a ł o n  n ie w in n o ść  d z ie w c z y n y  za  

tr ick,
m a ją c y  p o d w y ż sz y ć  cenę...

L e k k o m y ś ln a  k o b ie ta ,  p r z e b u d z iw ­
s z y  s ię  r a n o  i u p r z y to m n i w sz y  s o ­
b ie  s y tu a c ję ,  n ie  p o s ia d a ł a  s ię  z  
ro z p a c z y ...  W e r o n ik a  je d n a k  b y ła  
s z c z ę ś liw a .. .  P r a g n ę ł a  ty lk o  n a  zaw ­
s z e  p r z y  in ż y n ie r z e  p o z o s ta ć .. .  A  
g d y  d o w ie d z ia ła  s ię , ż e  to  n ie m o ż ­
liw e , ż e  in ż y n ie r  z a m ia s t  m iło ś c i 
o f ia r u je  d la  n ie j  c io tc e  p ie n ią d z e —  
w  m ilc z e n iu  o d je c h a ła . . .  Z y c i e  j e d ­
n a k  s t r a c i ło  d la  n ie j  w s z e lk ą  w a r ­
to ś ć  i p o s ta n o w i ła  o d e jść ...  w  z a ­
ś w ia ty .

Kino-teatr „ U C I E C H A *  
Dąbrowa 6ómicza, 3-go Maja 14.

» DZIŚ!!! D ZIŚ!!!
Iw a n  M o z ż u c h in , B ry g id a  H e im , 
D ita  P a r ło  w  p o ry w a ją c y m  firn ie

MANOLESCU”
R e ż y s e r ja  T u rz a ń s k ie g o .

M l

RATUJCIE ZDROWIE!
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że
75 proc. cihiorśłj powstaje z powodu obstrukcji.

Chory żołądek jest główną przyczyną pow itan ia najrozmaitszych ehorób zanie- 
— czyszczą krew  i tworzy złą przemianę materji. —

Słynne od 45 la! w całym świecie
ZIOŁA i  GSŚ! HARCU B-ra LAUERA
Jak to stwierdzili prof. Berlin. U niw ersytetu itr. M artin, Dr. H oehfiaetter i wielu 
innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem  dla uzdrowienia żołądka, usu 
wają obstrukcję (zatwardzenie), są  dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatw iają 

funiicje organów traw ienia, wzmacniają mganizm i pooudzają apetyt. 
2 i i ł a " z  ą ó r  Harcu G-?a LSU iR A  usuwają cierpienia wątroby, nerek  k a ­

mieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i- artretyzm , bóle głowy, 
wyrzuty 5 liszaje.

h ia ła  z gó r Harcu D ra  L&U1RA zostały nagrodzone na wystawach le ­
karskich u aj wy ższemi odznaczeniami i złot. medalami w Badenie, Berlinie, Wied­
niu, Paryżu, Londynie i wielu innych m iastach.

Tys ące podziękowań otrzym ał Dr. Lauer od osób wyleczonych.
Cena */, pudełka Zł. 1.50, podw ótne pudełka zł. 2.50. Sprzedaż w aptekach 

— 1 składach aptecznych. —
U W A G  A : W ystrzegać się bezwartościowych naśladownictw.

R e p re z .  n a  P o ls k ę :  „ P R O T O N ”, W a r s z a w a ,  u l. S w . S ta n is ła w a  9 /11 .

Humor.
N IEPO R O ZU M IEN IE. *

M atka (do am an ta  córki): — Jakże 
to. się stało  ,że pan  podczas przejażdżki 
łódką w padł z Zosią do wody.

— S trac iliśm y  równowagę, ponie­
waż opiera ła  się, gdy ją  chciałem  poca 
łować.

— Ależ tak  się nie postępuje.
J a  je j też to powiedziałem.

CIEKAW OŚĆ.
Ojciec do synka: — P io tru siu , bocian 

przyniósł ci braciszka. Chcesz go zo­
baczyć?

— B raciszka nie, ale bociana.
TRUDNA ODPOW IEDŹ.

P a n i (do nowej k u ch ark i): — Oczeku 
ją  dzisiaj wieczorem k ilk u  gości na  ko 
lację.

K ucharka: — J a k  m am  przyrządzić 
jedzenie? Tak, aby  by li zadowoleni, czy 
trż  aby  więcej nie przychodzili.

CZEM JE S T  POCAŁUNEK?
Jedno z pism  am erykańskich  w na 

s tępu jący  sposób określa isto tę  poca­
łunku:

N ajsłodszy owoc na  drzewie miłości, 
l in  częściej się go zrywa, tern obficiej 
rośnie.

Coś, czego nie można dać, nie wzią 
wszy wzamian i czego nie można wziąć, 
m e dając  jednocześnie.

Coś, do czego dwie głowy lepsze są 
niz jedna.

Zamało dla jednego, za wiele dla 
trzech, w sam  raz  dla dwu.

N ajp iękniejszy  dźwięk ust w każ­
dym języku.

Pokarm , żywiący ogień miłości.
Chorągiew  pokoju w m ałych u ta r ­

czkach małżeńskich.
P ro log  do grzechu.
Znak zapytan ia  w lite ra tu rze  m i­

łości.
Słodycze, oszukujące głód serca.
Wdzięczny tem at do aforyzmów.

W PRO W IN CJO N A LN Y M  TEATRZE.
Reżyser (przybiega zadyszany do dy 

lek to ra ). — P an ie  dyrektorze, grozi 
nam skandal. H am let nie chce umrzeć, 
nopóki m u pan  dyrek to r nie wypłaci 
zaliczki.

CHORZY I
nicze oraz szeregi

Którzy przez lane metody lecznicze nie 
zostali wyleczeni pow inni bez nam ysłu  
korzystać z mej pomocy. Moje doświadcze­
nia 1 wypróbowane m j tody przyrodo-ieez- 

wyleczonycb pacjentów  dają najlepszą rękojm ię za sumienna
traktow anie chorych.

M- JURECKI, nałuraiisla, Mysłowice. Rynek 16
T E L . 10 83. T E L . 10 83.

przyjmuje w  śnstyiusfe Przyrodoleczniczym codziennie 
o d  B—5 p o 3- W  n ie d z ie la  i ś w i ą ł a  o d  g o d z .  3 —71 r a n o .
Skuteczne leczenie chorób następ.: anemia, bladaczka, zła przem iana m a­

terji, nieżyt krtani, oskrzeli i płuc, zachorzenia żołądka i jelit, obron, zachorz. 
nerek  i pęcherza, przewlekły reumatyzm stawowy, zachorzenia gruczołów, cho­
roby skórne i choroby krwi, choroby kobiece (upławy), neuralgia, nerw ica serca ( 
neurastenia, dyspepsia nerwowa, cmirna.

Na piśmienne zapytania proszę załączyć znaczek po :z t., na obszerne od­
powiedzi zał. ?.— zł. w  znaczkach.

O głoszenie.
Do Rejestru Handlowego Sądu O krę 

gowego w Sosnowcu zapisano następu 
jąee firmy:

4 lutego 1930 roku.
A. 5260. „Fela  P iekarz" handel nab ia  

łu, m leka, słodyczy i wody sodowej w 
Sosnowcu Sienkiew icza n r. 4. F irm a  
is tn ie je  cd r. 1930. W łaścicielka FajgJa 
R a jz la  P iekarz , zam. w Sosnowcu, ul. 
S żk larn ian a  n r. 1.

A. 5261. „Dawid Feldm an" p iw ia rn ia  
i  sprzedaż w yrobów .ty tuniow ych w So 
snowcu, W arszaw ska 20. F irm a  istn ie je  
ocl r. 1927. W łaściciel Dawid Feldm an, 
zam. w Sosnowcu, M odrzejow ska 3.

A. 5262. „Zofja Dziedzic" jad ło d a jn ia  
w Sosnowcu, H ale  Rozwoju. F irm a  
is tn ie je  od rl927W łaścicielka Z ofja Dzie 
dzic ,zam. w Sosnowcu, Ostrogórslca 4.

A. 5263. „Zygm unt C hoiński" sklep 
spożyw czy i sprzedaż wyrobów ty ł unio 
wych w Sosnowcu, P ań sk a  n r. 40. F i r ­
m a is tn ie je  od r. 1928. W łaściciel Zyg 
m u n t Choiński, zam. tam że.

A. 5264. „Szlam a P ra js "  handel a r ty ­
kułów  spożywczych w Sosnowcu, W y­
soka n r. 10. F irm a  is tn ie je  od r. 1928. 
W łaściciel Szlam a P ra js , zam. w D ąb ie  
wie Górniczej ul. Sobieskiego n r. 15.

A. 5265. „Ohaskiel R ozenew ajg" skup 
bydła w Dąbrowie, ul. Leg jonów  nr. 78. 
F irm a  is tn ie je  od r. 1927. W łaściciel 
C kaskiel Rozenew ajg,zam . w Dąbrow ie 
Górniczej, ul. L egjonów  nr. 105. Pom ię­
dzy m ałżonkam i R ozenew ajg  na  m ocy 
in te reyzy  została ustanow iona w yłącz­
ność m a ją tk u  i wspólność dorobku.

A. 4994 w ykreślono firm ę „Siainsią 
P a raso l"  w D ąbrow ie G.

D ZIA Ł B.
28 stycznia  1930 roku.

B. 366. „E fte" sklep tow arów  kolonjał 
nych, delikatesów  cukierniczych i na­
b ia łu  — spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Będzinie, M ałachow skie­
go n r. 58. Celem spółki je s t prowadzeni® 
h an d lu  to w aram i ko lonjalnem i. i delika 
tesam i, nab ia łem  i cukierniezem i. Spól 
k a  is tn ie je  od 9-1-1930 r. K a p ita ł zakła­
dowy 4.500 złotych, podzielony na  9 u- 
działów po 500 zł. udział, w niesiony do 
k asy  gotówjką w sum ie 1.500 zł. i aporla  
m i w sum ie 3.000 zł. Zarzad stanow ią 
T auba Ja s l.ie l i F a jg la  PfeCer. K ażdy 
spóln ik  m a praw o sam odzielnie w im ie­
n iu  spółki: za ła tw iać korespondencję, 
odbierać z poczty przesyłki, podejm o­
wać należności z banków, urzędów, od 
osób p ry w atn y ch  udzielać pełnomoc­
n ic tw  sądowych. W eksle zaś, czeki, u ma 
wy, a k ty  hipoteczne i n o ta r ja ln e  i inna 
zobow iązania, w inny  być podpisyw aną 
przez obu spólników  łącznie pod pie­
czątką firm y . Spółka z ograniczoną od­
pow iedzialnością. A k t spółki zeznany 
przed M. K udelskim , zastępcą nok 
S z re tte ra  w Będzinie w dn. 9-1-1930 r. N. 
Rep.55. Spółka zaw arta  n a  jeden rok a 
au tom atycznem  przedłużeniem  z raksf 
n a  rok.

POSADY i PRACE

Kupno 1 sprzeda*.

SPRZED A M  plac 105 prętów  dwa fron  
ty . D ąbrow a Górnicza, K rólow ej Jad w i
gi 43. K uligow ska H elena.  ’
P IA N IN O  dobre okazyjn ie  do sprzeda­
nia. W iadomość: Będzin, M ałachow skie
go 9, K agan .____________________
SPRZED A M  otom any, fo tel razom 
z łóżkiem. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, ofi 
cyna I I  piętro.
BRYCZKA do sprzedania  na gum ach 
w dobrym  stanie. Sosnowiec - Pogoń, 
K opern ika  18.
O K A Z Y JN IE  je s t do sprzedania  dąbo- 
w a szafa i b ie łiźn iarka. Środnla, Ko­
nopnickiej 2, K olasa.
P IE K A R N IK  sprzedam  lub w ydzierzi 
wię w D ‘ 
st ra c ji

ąbrow ie. W iadomość w adm ini 
,E xpresu“.

O K A ZJA . Pow odow any zm ianą in tere- 
su sprzedam  płac w artościow y około 70 
prętów . W iadom ość W ojkow ice - K o­
m orne, K ucytow ska.
O K A Z Y JN IE  sprzedam  bryczkę z budą 
4 wozy parokonne i jednokonne. W iado 
mość: Kielce, ul. St. W arszaw ska 76, 
Polew ski M arcin.

BO sprzedania  m aterace, kozetki, oto­
m any, k rzesła  wyściełane, saloniki. So­
snowiec, W arszaw ska 22. Za gotow kę i 
na  ra ty .

c. ■] n.

P R Z Y JM Ę  p racę  wieczoram i. Zgłosze­
n ia  „E xpres" pod „stenografja  i kores­
pondencjami _________________ _
MŁODA pan ienka z dw uletn ią  p ra k ty ­
ką  poszukuje posady w sklepu; od za­
raz. W iadom ość w ad m in is trac ji „Ex- 
presu" Sosnowiec.
PO SA D Ę n a jła tw ie j o trzym asz ukoń­
czywszy K u rsy  Samochodowa Inżyn ie­
r a  K lebera , Sosnowiec, W arszaw ska 22 
Zaw iercie, 3-go M aja  21. N auka rano  
lub wieczorem. Nowe oześciocylindro- 
we sam ochody. W łasne w arsz ta ty . Spła 
ty  ra ta m i. Z apisy  codziennie. 
P O S Z U K U JĘ  pan ienk i do. pomocy k ra  
wiecczyzny i uczennicę. Zgłoszenia Sos 
nowiee, F lo r ja ń sk a  20.
PO TR ZEB N A  zaraz obsługaezka na  
trzy  godziny dziennie. Zgłoszenia osobl 
ste, D ąbrow a, O grodow a 7, mionska- 
n ia  2._______________    .
OD 500 — 1000 zł. m ogą zarobić ener­
giczni panow ie p rzy  rozpow szechnianiu 
nowego system u oszczędnościowego. 
Zgłaszać aię Sosnowiec, C iasna 8 od 13 
do l l e j  i 3 — 7-ej.
P O S Z U K U JE  się k ie row nika  do zakła 
dn fryz je rsk iego  od zaraz, w arunk i we 
d ług  umowy. O ferty  do „E xpresu" pod
„Poszukiw any".

Zgubione dokumenty f i l l ip
SIERPY A W łady law  zgubił k siążkę^  
w ojskow ą w yda irzez P . K. U. Bę­
dzin.

JA N  P ie tro n  zgubił k a r tę  powołani* 
•wydana przez P . K. U. Nowy T arg . 
C ZEK A JÓ W N A  R ozalja  zgubiła ksią­
żeczkę k asy  chorych, w ydaną w Sos­
n o w c u . __________
ZGUdlONO dwa weksle po i 00 złotycti ia 
bl.meo, oraz zobowiązanie na 400 złotych, 
■wystawione przez btanisław ę Świerczyns, 
k tóre unieważniam. S tanisław a św ierezy
na. Kazim erz. -________________
SQBON B ron isław  zgubił książeczką 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. P io tr­
ków-  _____________
D U D EK  D om inik zgubił dowód osobi­
sty w ydany przez starostw o w Będzi- 
nie.
R O K  F ranciszek  z P o ręb y  zgubił k s ią ­
żeczkę kasy  chorych, w ydaną w Sor-
r o w c j i . _________
ZG UBIONO weksel n a  50 zł. pł. 21 m aja  
r  b. z w ystaw ien ia  Józefa  C ukierm aua 
Sosnowiec, Targow a 8, ż y ran t J . Zbo­
row ski, Sosnowiec, T argow a 2. N iniej- 
szem uniew ażnia się.

O GŁOSZENIE. Założone w roku  1908 
Tow arzystw o pożyczkowo oszczędności o 
we w Ząbkow icach pozostaje w likw ida 
c ji na  m ocy uchw ały w alnego zgrom a­
dzenia z dnia 8 s ie rp n ia  1926 r. Pow oła­
n a  do prow adzenia likw ddacji K om isja  
wzywa w szystkich w ierzycieli do zgło 
szenia swych roszczeń i  p re ten s ji w biu 
rze T ow arzystw a do d n ia  20 kw ietn ia  
1930 r. Jednocześnie wzywa się w szyst­
kich dłużników  do u regu low ania  zale­
g łych  pożyczek, zaciągniętych  w Towa 
rzystw ie pod rygorem  egzekucji.
ZA dług i J u lja n n y  Teodozji K asprzy- 
ków ny nie odpowiadam . K asprzyk  
Franciszek , D ąbrow a, 3-go M aja  38. 
UNIEW AŻNIAM  weksel n a  200 zł. in  
blanco w ystaw iony przez W ładysław a 
D obrka, n a  rzecz J a n a  P ie tru ch y , gdyż 
ten  weksel je s t grzecznością. Ząbkowice 
TA  d ług i ciążące n a  p iw ia rn i n aby te j 
przczem nie, na kołonji Z ając  w Goło- 
nogu po F ranciszce Sokół i  je j m ężu 
S tefan ie  Sokół, n ie  odpow iadam  od 
5 k w ie tn ia  b. r. T eofila  D ziw ińska. 
UNIEW AŻNIAM  zagubioną książeczkę 
k asy  ehorych N r. 157843, w ydaną n ą  
im ię B olesław a Koncewicza.
GH U ZEŚC J  A Ń SK I Związek Zawodowy, 
służby domowej przeprow adził się z  dn. 
1 kw ietn ia  na ul. S ielecką 9, dom pana; 
Talentow skiogo. Łaskaw e chlobodaw^ 
ozy nic zechcą się zgłaszać po kuchark i, 
pokojów ki, kelnerk i j ebsłngflczkt.

^  y d a w c a : H e le n a  M o n s io rsk a . D ruk . j ta n te b la *  a o sa o v y U c . ul. le a t r a in a  1 iel. 494


